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Pokcjowość Polski.
W ubiegły czwartek rozpoczęła się w 

Seimowej Komisji Spraw Zagranicznych 
dyskusje nad expose P. Ministra Zaleskie­
go, obfitująca w przemówienia, nacechowa­
ne wysoką miarą znajomości przedmiotu 
oraz nieprzeciętnym talentem oratorskim  
Trzeba stwierdzić, ie  w obecnym Sejmie 
nie biak posłów dobrze obeznanych z za­
gadnieniami polityki zagranicznej I umie­
jących swój lub swoich stronnictw  stosu- 
n: k do tych zagadnień wyrazić w formie 
b poważnej i interesującej.

Polityka zagranlczc i każdego państwa 
odznacza się tern, ie  jej Kierownicy korzy­
stają norm alnie ze znacznie większej swo­
body działania, niż to mc miejjsce z inny­
mi kierownikami poszczególnych działów 
administracji państwowej. Leży w naturze 
działań dyplomccji, ie  nie może ona pod­
legać zbyt drooiazgowej kontroli i stałej 
ingerencji czynnika parlamentarnego, kió- 
rego głównem zadaniem jesl uzgadnianie z 
m inistrem  Spraw Zagranicznych ogólnych 
wytycznych polityki zewnętrzne), oraz kon­
trolowanie — przeważnie ex post — jej 
poszczególnych przejawów. Stąd też 
minister Soraw Zagranicznych musi rozpo­
rządzać specjalnem zaufaniem parlamentu 
i nieraz przy zmianie rządów z powodów 
wewnętrznej natury, zachowuje w nowym 
gaDinecie swoje stanowisko ze względu na 
potrzebę utrzym ania ciągłości polityki za- 
g anicznej.

Szczególnie w zawikłanych stosunkach 
nowojennycb zauważyć się daje we wszy­
stkich państwach wielka oględność W zmie­
nianiu kierowników tej polityki, lam  na­
wet gdzie zmiany gabinetów są zjawiskiem 
dość częstem. W Niemczech Śtresemann 
stoi u steru nAuswdrtiges Am f“ nieprzer­
wanie od lat pięciu, we Francji Briand 
przetrwał w tej roli wielką ilcść gabinetów, 
zmieniających się koleino cd  chwili wybo­
rów w da. 11 maja 1924 r., to sam o wi­
dzimy w Rosji, gdzie, coprawda, specyficz 
ny charakter rządów sowieckich szczegól­
nie ułatwia stałość stanowiska Czlczerlnc

Analogiczne zjawiska, jakkolwiek z 
różnych stosunków politycznych wynikają­
ce, widzimy w Anglji, Włoszech i Hiszpanii.

P. Minister Zaleski, sprawujący swój 
urząd w ciągu 2 lat należy do rzędu tych 
kierowników polityki zagrań., którzy n o ­
gą poszczycić się wielką dozą zau in .J 
wszystkich stronnictw pailam entarnych, nie- 
tylko prorządowych, ale nawet tych, które 
w stosunku do rządu, jaito całości, zacho­
wują stanowisko wyiaźnie opozycyjne. 
Czwartkowa dyskusja w Komisji Spraw 
Zsgrjan. była tego zaufania Drzekonywnją- 
cym wyrazem. Wszyscy przemawiający tam 
przedstawiciele klubów poselskich, pomi­
m o fragmentarycznych uwag zastrzeżeń, 
dezyderatów i komentarzy, którem i zao­
patrywali poszczególne posunięcia nasze] 
dyplomacji, zgodnie wyrażali uznunie ogól­
nym  założeniom i tendencjom polityki 
Min. Zaleskiego, polityki— co należy pod 
kreślić—cieszącej się stałą anrobatą szeta 
rządu, Marsz. Piłsudskiego. Kilku mówców 
z zadowoleniem zaznaczyło przyiem goto­
wość m ‘n Zaleskiego do współpracy z 
parlamentem, wyrażającą si« w uoszernem

i wszechstronnem przedstawieniu Komisji 
Spr w Zagrań, całokształtu działalności 
Ministerstwa w ciągu ubiegłego o iresu , od 
ostatniego expose z lipca 1926 r.

Podczas obecnej dysKusji górował 
niepodzielnie ton wybitnie pokojowy. Dąż­
ność dr* utrzymania i rozbudowania pokoju, 
warunkującego twórczą współpracę naro­
dów, nletbędną dla podniesienia poziomu 
duchowego i ma.erjaln-.go ludzkości, oraz 
dla skierowania wszystkich jej sił ku celom 
ogólnego dobra, jest tak silna i ta.de czy­
ni postępy w świadomości powojennego 
Europejczyka, że szczery i aktywny akces 
n«szych odpowiedzialnych czynników poli­
tycznych do światowej akcji pokojowej jest 
zjawiskiem ' zupełnie zrozumiałem i god- 
nem największego uznania.

Z całą jednak słusznością podkreślo­
no w yskusji, że szczerość i bezintere­
sowność tendencyj pacyfistycznych . nie 
można jeszcze mierzyć jedną miarką. Ist­
nieją bowiem środowiska polityczne, które, 
jak to słusznie podniósł Min. Zaleski w swo- 
jem piątkowem przemówieniu w senackiej 
komisji Spraw Zagranicznych,, pragną wy­
grać tendende pokojowe dla swoich egoi­
stycznych celów. T. zw. rewizjonizm pa­
cyfistyczny , jest instrumentem w rękrch 
pewnych czynników niemieckich, zmierza­
jących do rewizji ustalonego status tery­
torialnego w Europie, przedewszystkiem w 
odniesieniu do granic polsko-niemieckich. 
Tendencicm tym uiega]ą nawet koła lewi­
cowe niemieckie i dlatego przesunięcie na 
lewo, jakie tam po ostatnich wyborach na­
stąpiło, nie z: ibeipiecza Polski od rewizjo­
nistycznych prób z tej strony, pokrytej 
płaszczykiem pokojowosci. Czujność w tej 
sprawie jesi, oczywiście, wskazaną, byłoby 
jednak przedwczesnem stawiać już teraz 
pewne określone, a obawy wzbudzające 
horoskopy. „Taegliche Rundschau" (organ 
Stresemanna), nie jest organem  absolutnie 
miarodajnym dla stworzyć się mającej w 
Niemczech większości rządowej, a arsenał 
rzeczowych argumentów, ! któremi Polska 
rozporządza dla obrony przynależności do 
niej ziem b. zanoru pruskiego jest bardzo 
ODfity. Chodzi tylko o to, aby te argumen­
ty były znane metylko nam, ale i tym 
sferom politycznym w Europie, wśród 
których propaganda niemiecka pracuje.

Geograficzne położenie Polski jest 
tego rodzaiu, ie  czyni z niej naturalnego 
uczestnika wszelkich międzynarodowych 
poczynań w zakresie utrwalenia i ■ zabez­
pieczenia pokoju. Zarówno protokół ge­
newski, iak propozycja Kelloga znajdują 
u nas pełny oddźwięk. Dowodem solidar­
ności Polski w międzynarodowych poko­
jowych usiłowaniach bvła zeszłoroczna ini­
cjatywa Polski na Zgromadzeniu Ligi Na­
rodów. Obecnie tę sam ą inicjatywę w jej 
pierwotnej formie podjął amerykański se­
kretarz stanu spray zagranicznych Frank 
B. Kellog.

Wątpliwości, jakie m ógł wzbudzić 
tekst propozycji amerykańskiej zdn. I 3 -go 
kwietnia r.b. zostały usunięte, jak to wczo­
raj stwierdził min. Zaleski w kom. sena­
ckiej, przei wyjaśnienia autora, zawarte w 
jego przemówieniu na posiedzeniu amery­

kańskiego T-wa Prawa Międzynarodowego 
w dniu 28 kwietnia r. ub. Odpowiedź an ­
gielska z dn. 19 bm. pódapla zasadniczo 
poprawki francuskie, zawarte w kenti p ro­
jekcie Brianda z dn. 21 kwietnia r.b., nad­
mienia przytem, że istnieją naśw iecie kra­
je, poza imperjum Brytyiskiem, których 
nienaruszalność ]_at równie ważna dlaA n- 
glji, jak jej własna. W ten sposób Anglja 
ndoptuje poniekąd dia swoich zaintereso­
wań teryrorjalrych amerykańską doktrynę 
M onroe‘go.

Ostatnio komunikują z Londynu do 
Pism francuskich, że Kellog ma zaprosić 
Polskę, Czechosłowację i Belgię na pertri - 
ktacje w sprawie swego paktu Drzeciwwo- 
jennego. ' Oczywiście, nasze M-stwo uczyni 
wszystko, aby współudział Dolski w tych. 
ogromnej jaa ji, rokowaniach u p ew n ić , 
gdyż tylko w taki sposób będzie ona mo­
gła przystąpić do tego nowego zobowiąza­
nia międzynarodowego, którego cel jest 
identyczny z pierwotną oropozycją polską 
z września r. ub.

Wszystkie te umowy i pakty 1 nie za­
bezpieczają jednak nas oć  strony wschod­
niej, gdzie sąsiadujemy z państwem, uchy- 
lajacc-m się zasadniczo od wszelkich tego 
rodzaju ogólnych zobowiązań m M zynare 
dowych, którego karoynalną zasadą poli­
tyczną jest niedopuszczenie do stabilizacji 
obecnych stosunków w Europie, aby przez 
ich mącenie i rewolucjonizowanie przenieść 
dalej na zachód jakiemikolwiek środkam i, 
nie wyłąeraiąc interwencji zbrojnej w chwili 
dogodnej — zasady r.rego systemu społe­
cznego. D jhiejszo poprawność stosunków

naszych z Sowietrmi, jak również nasz1 
wzgledem nich niewątpliwa pokcjowość nie 
powinna nam zamykać oczu na istotne, 
niezmienne tendencje polityki ego pań­
stwa, zmierzającej śladem dawnych wład­
ców Moskwy, dc scalenia pod flagą komu­
nizmu ziem, rewindykowanych od nich tra­
ktatem ryskim.

Polityka sowiecka operuje w tym ce­
lu takiemi środkami, jak fikcyjna państwo­
wość białoruska i ukraińska, starając się 
wytworzyć po te] stronie granicy tendencje 
iredentystyczne, Pakty antywojenne i między­
narodowe gwarancje bezpieczeństwa, zawie­
rane czy to pod egidą Ligi s Narodów, czy 
St. Zjedo. Am. Pół. nie mają wartości w 
naszych stosunkach z państwem sowiec- 
klem, gdyż ono r> nich m ie uczestniczy. 
Stosunki z nlem musimy zatem z koniecz­
ności regulować samodzielnie, nie rezygnu­
jąc z wszystkich tych środków obrony, ja­
kie w takie] sytuacji jedynie są skuteczne. 
Słusznie te ł poaniósi w czwartkowej dys­
kusji pos. Niedziałkowski, że zagadnienia 
nasze; pohtykf narodowościowej na wscho­
dzie nie mogą być odseparowane od poli­
tyki zagranicznej, są bowiem pośrednio 
jednym z elementów konsekwentnej i na 
daleką metę obliczonej polityki sowieckiej, 
której ostrze Dardzie skromnie listsiem 
pokojowym zasłonięte, zasadniczo zawsze 
jest przeciwko nam wymierzona.

Nie możemy, niestety, zaprzestać wo­
łania, że kwestje związane z naszą polity­
ką narodowościową wciąż nie są należycie 
doceniane w sferach kierowniczych stolicy.

Testis,

PI sc w n.e pa ry sk ie  u rządza szablo 
ny specjalnie trwale z frgiicuslriei papier 
mache, dc -starcza „Tęcza", Z ak łady  P rz e ­
m ysłow e i H andlow e, K raków , C zarno­
w iejska 72—7 ł. Przyjmuje również pli­
sowania dla innych plisowni. 1596-0
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Poseł S tetson  na pograniczu polsko-sow.
( Tel od własnego korespon. z  Nowogródka).

Poseł Stanów Ziedj Stetson w cza­
sie pobytu swego w iNowogródczyźnie 
zwiedził w towarzystwie sen. Kamienieckie­
go pogranicze oolskc-sowieckie, ir.teresuiąc 
się szczegółowo służbą żo ln ieuy  KOP. Ba­

wiąc w strażnicy Kołosuwo pos. Stetson 
wyraził swe uznanie dla żołnierzy KOP, 
którzy w tak ciężkich warunkach, często­
kroć z narażeniem życia pełnią twardą 
służbę na granicach Rzeczypospolitej.

Wielki polski rakd lotniczy.
{Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy].

W nadchodzącą środę szef departam entu I szatka Piłam >Bk>ego podptk. Becka, rozpocz>na 
lotnictwa płk. Rajs';i w tow zrzystrie  szefa , a j wielki raid  z Warsz-<vy -io T eheran” i Angory 
binetu cywilnego ministra Spraw Wojskowych i |  przez Pragę Czeską i Bukareszt. Raid odbędzie 
jednego z najbliższych współpracowników Mar- | się n r  trzech samolotach ■

Przeciwko rewizji traktatu w Tri&non
B1AŁOGROD, 26,V. (Pat). Z dodat­

kowych wiadomości utrzymanych w Blsło- 
grodzie o  licznych zgromadzeniach mani­
festacyjnych przeciwko akcji lorda Rother- 
mere wynika, że manifestacje te mają cha­
rakter zupełnie spontaniczny i są wyrazem 
Ogólnego oburzenia ludności, wywołanego 
przez propagandę na rzecz rewizji traktatu

z Trianon. Na zgiomadzeniach uchwalono 
rezolucje potępiające "szetkiego rodzaju 
propagandę zmierzającą do rewizji granic. 
Rezolucje stwierdzają pozatem, że nienaru­
szalność  królestwa serbćw, Chorwatów i 
Słoweńców nie może być noświecona dla 
zachcianek lorda Rothermere, lub dla ape­
tytów imperializmu węgierskiego.

Współpraca estońskiej 1 łotew skiej armlf
TALLFN.2* V. (Pat). Wczoraj orzybył deht" donos*, ie  głównyi celem podroży

do Tallinu naczelnik sztaou dowódcy armj! 
łotewskiej gen. Kale.S, witany przez wyż­
szych oficerów armjf estońskiej. „Puewa-

generała Kalełsa in.st wymlani zdań o ak­
tualnych hwestjach, lotyczącycł wspóipra 
cy niedzp obu armjaml sojuszuiczeml
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Dzień polityczny.
M arszatek Piłsuaski na Zielone Święta 

wyjechał do Sulejó Kica. Pan Prezydent 
Rzplitej na Zisione Ś/.ięta wyjechał do 
Ostiow ia Poznańskiego,;gdzie będzie obec­
ny na uroczystościach wręczenia sztandaru 
60 p. p., > ofiarowanego przez miejscowe 
społeczeństwo. * i

Dn. 24 maja odbyło się -»od prze- 
wuanictwem prezesa posła Mariana Koś- 
Ciołkowskiego posiedzenie głównego zarzą­
du Partii Dracy. Ze względu na ważność 
spraw jakie były na porządku dziennym, 
tebranie przedłużyło się • do północy przy 
bardzo ożywionym udziale członków w dy­
skusji.

Ze spraw ważniejszych na posiedze­
niu tern załatwiono następujące: 1) przy ję­
to  nowy statut organizacyjny Partii Pr my. 
2) Dokooptowane do zarządi* głównego 
radną Brzezińską  p. Dubuiewicza i dr. Fi­
dlera. 3) W myśl par. 19 statutu P. P. 
uzupełniono skład prezydium, wybiajrając 
n i  wiceprezesów p d. posła dr. J. Barań­
skiego, i pos. prof. R. Błędowskiego, inż. 
WierzeJskijgc 3raz na sfcaftmfka > ini. 
J. Girtlera.. 4) W ybrano- kom isję poro­
zum iewawczą, k tó ra  pod przev od i f t -  
w em  p-ezesa M. Kościałkowstciego ma 
2-  zadanie wejść w ścisły kon tak t ze 
Związkiem  N apraw y R zeczypospolitej, 
celem połączenia się w e wspćlnej p racy  
dia d ob ra  państw a. -

W związku z tendencyjną notatka jed­
nego z pism codziennych, przedstawiającą 
* sposób mylny sprawę ostatecznego usta­
lania listy kandydatów nr członków Try­
bunału Śiauu, stwierdzfć należy, iż skre­
ślenie z niej z inicjatywy Klubu B. B. naz­
wiska p. J*na Kucharzewskiego, postawio­
nego na pierwszem miejscu łej listy, nie 
m a ło  w ogóle mfejrea Skreślenie lo nastą­
piło z Inicjatywy i na wyraźne życzenie p 
J. '.Cucharzewskiego, który nazajutrz po 
sesji sejm ów # z do. 15 b. m„ calem ułat­
wi nią Klubowi iB. B. sytusęji, wytworzo­
nej przez redukcję liczby kanaydató* o 
ledno miejsce, listem do prezesa Klubu B. 
B. r.am prosił o skreś(eufe jego nazwiska 
na rzecz pozostałych kandyd*tów 

- #
Minlstei Wyznań Religijnych i O P. 

~ ob uck wyjechał w driu  26 b. m ao 
Lwowa celem wzięcia udziału w uroczy- 
s.ym obchodzie 10o lecia istnienia Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich. Min Do- 
brucki powróci do Warszawy w poniedzia­
łek (Pat) *

Dowódcr K. O. P., geti. Minkiewicz, 
wyjeżdża w pierwszych dniach czerwca na 
inspekcję naszego pogranicza, przedewszyst­
kiem na te-ei orygady 4- ej, nałoooiskiej. 
P. generałowi towarzyszyć oędzie szef szta ­
bu ppułk. Maruszewski.
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Bezcelowa demonstracja.
Prezydent Smeiona zatwierdził no­

wą konstytucję Republiki Litewskiej, k tó­
rej stolicą ma być Wimo. Stolica ta może 
być prieaiesiona do innego miasta tylko 
rzasuwo na podstawie specjalnej u s ta ry .

Tak głosi wiadomość z Kowna. Zapewne 
wkrótce nastąpi ogłoszenie tym samym 
uproszczonym trybem ustawa o czasowem 
ulokowaniu stolicy Litwy w Kownie, w 
przeciwnym razie bowiem stan obecny 
okaże się jaskrawo sprzeczny z konsty­
tucją.

Akt powyższy rządu p. W oldemarasa 
jest pozbawiony wszelkiego znaczenia. N’e 
tylko realnego, politycznego, ale i m oral­
nego. Moralne znaczenie mógłby mieć je­
dynie wówczas, gdyby go wydał rząd w 
jakimkolwiekbądź stcpniu mogący uchodzić 
za spadkobiercę idei państwowej Litwy Hi- 
storycinej. Rząd p. W oldemarasa jest jej 
niemniej obcy i daleki niż jego po­
przednicy Żąda Wilnu, j tko dawnej 
stolicy W. K. Litewskiego, opiera zaś 
to żądanie na j przesłankach etnograficz­
nych. Mieszkańców Wileńszczyzny uwa­
ża za Litwinów nie w znaczeniu histo­
rycznym, państwowem, lecz narodowem. 
Pańitwo. odzniczającesię wybitnym eksku- 
zywizmtm uacionalistycznym litewskim, roz­
szerzyć chce na teryiorjum, na któreir 
ludność litewska nie dosięga 10 procent — 
i to w imię zasady historycznej, w imię

tradycji państwowej! Trudno o większe 
pomieszanie pojęć.

Tr_westując słowa p. L. Abramowi­
cza (vlde „Przegląd Wileński" [N r. 10 art. 
p. t. „Tlejące węg'e”) trzeb i powiedzieć, 
że „nacjonalizm litewski nigdy, w żadnych 
okolicznościach i przy żadnych koniunktu­
rach, nie może się przeobrazić w czynnik 
twórczy z punktu widzenia ideologji krajo­
wej".

ideja państwowa W. Ks. Litewskiego 
niechybnie pozostanie i rozwijać się bę 
dzie. Oczywiście, nacjonalizm polski jest 
jej takim samym wrogiem jak litewski. Rea­
lizować ją może jedynie ten z elementów 
nzrodowych na ziemiach Litwy Historycz­
nej, który najprędzej wyzbędzie się ze swej 
psychiki pierwiastków nacjonalizmu.

Je3t nim niewątpliwie miejscowy ele­
ment polski, już w krwi swojej najpełniej 
reprezentujący amalgamat różnych elem en­
tów narodowych, kraj nasz zamieszkują­
cych. Jest nim także dlatego właśnie, że 
nacjonalizm polski ‘— to „naleciałość ob­
ca, zjawisko nienaturalne” tutaj. Odpłynie 
więc i zniknie łatwiej niż inne. Nie poto 
jednak, byśmy się stali żerem mcjonaliz- 
mów litewskiego lub biało ruskiego, których 
owa młodość i wyłączność jest n a jw y rro w - 
niejszem zaprzeczeniem możliwości resty­
tucji w najbliższym czasie histerycznej roli 
Wilna. . Testis.

Litwa zaskoczona proklamowaniem kon­
stytucji.

KOWNO, 26.V (Ate). Dziś w dzienniku urzędowym ukazał się tekst nowej kon­
stytucji litewskiej, podpisanej przez prezydenta Smetonę oraz wszystkich ministrów, 
z wyjąikiem premjera Woldemarasa.

Proklamowanie nowej Konstytucji wywołało w Kownie wielkie wrażenie, chociaż 
pogłoski o zamierzonych zmianach konstytucji drogą dekretu prezydenta krążyły od- 
dawna. Społeczeństwo litewskie po-zuło się zaskoczone, gdyż proklamowanie konsty­
tucji wypadio w czasie najmniej oczekiwanym.

W kołach politycznych żywo kom entowany jest takt, iż tak ważna sprawa, jak 
ogłoszenie konstytucji, odbyła się w nieobecności Woldemarasa, który—jak wiadome— 
bawi zagranicą. Niektóre kcła tłumaczą ten takt w następujący sposób: jakoby Wclde- 
maras po przewrocie grudniowym przyrzekł b. prezydentowi Grlniusowi, iż nie uchyli 
poprzednio obowiązującej konstytucji i obecnie, chcąc być słownym, powierzył ogło­
szenie nowej konstytucji zastępcy swemu min. Daukantzsowi.

Z punatu widzenia politycznego nowa konstytucja przeobraża Litwę w pań Iwo o 
ustroju niemal m onarchji absolutnej, prezydent państw a ma bardzo daleko idące pre- 

■fłgstyw y wykonawcze i może w każdej chwili na czasm eograuiczony rozwiązać Sejm.
Z punktu widzenia prawnego nową ^onstytucję ra le ty  uważać ze zamach stanu, 

ponieważ doty< hcz«sowa kodstytucja, której m cc obowiązującą rząd Woldemarasa 
ostentacyjnie podkreśla/, nie dawała prezydentowi oaństwa prawa do te; zmiany.

Wrażenie kroku litew skiego w W arszawie.
p a r  r n i i  ad wfasnaęa koraaoandanta a W ar ssawy).

Jak się dowiadujemy z k ó l dobrze poinformowanych, rząd pol­
ski przygotowuje notę do rządu, litewskiego w sprawie ogłoszenia  
konstytucji litewskiej, której jeden z punktów ogłasza , i i  stolicą 
Litwy jest Wilno.

Wiadomość o ogłoszen iu  tego paragrafu konstytucji w yw oła ła  
wielkie oburzenie w prasie. „Kurjer Poranny" i inne dzienniki nazy- j 
wają ten paragraf konstytucji prowokacją.! nowym zamachem stanu. 
Przypominają, iż konstytucja ogłoszona została w chwil/, kiedy w  
Warszawie toczą się rokowania polsko-litewskie i przebywa delegacja 
litewska.

W sferach politycznych wiadomość o ogłoszeniu  Wilna stolica 
Litwy pow itana została z wielkim spokojem. Nowy wybryk prezyden­
ta Smetony i prof. Woldemarasa, z jakim nie po raz pierw szy spo­
tyka się św iat polityczny, potraktowano w Warszawie, jak nowy nie­
zrozumiały dla dyplomacji europejskiej krok p. Woldemarasa. W chwi­
li, gdy z jednej strony toczą się rokowania polsko-litewskie, z dru­
giej zaś strony p. Woidcmaras składa w izytę p Chamberlainowi, 
ogłoszenie stolicą mia3ta, znajdującego się w  Innem państw ie, po­
traktowano w Warszawie bardzo pobłażliwie.

Dam jedeo przykład. Opłata za jedno sło­
wo przesłane telegraficznie do Kowna wy­
nosi 18 cent. z czego 7 cent. pobierają 
Prusy, za iranzyt. Nie mówię już o ociy- 
wistłj zależności komunikacji pośredniej 
od państwa trzeciego. Gdy w czasie kon­
ferencji warszawskiej poruszona była sp.a 
wa wykonania konwencji kła,pedrkie> de­
legacja polska zaproponowała delegacji li­
tewskiej zgodnie z wymianą not w sprawie 
tranzytu w Królewcu utworzenie specjalnej 
podkomisji, która miałaby mhidzy innemi 
obradować nad wykonaniem przez Lifwą 
pełni zobowiązań, zaciągniętych na skutek 
konwencji z ania 8 n n ja  1925 roku, w 
szczególności zobowiązań zawartych w 
art 3 aneksu 3. W tej sprawie t j. ewen­
tualnego utworzenia podkomisji trauzytowej 
delegacja litewska oświadczyła, że wypowie 
się na jednem z posiedzeń późniejszych.

T tk i był ; przebieg ’ prac podkomisji 
ekonomicznej.

Utworzenie podkomisji d k  spraw 
ekonomicznych wynikło pooieząd z inicja­
tywy delegacji litewskiej. Mianowicie prze- 
wocLTczący delegacji litewskiej m, in. oświad­
czył, że z dniem 1-go października b. r. 
rząd litewski zamierza wprowadzić na Lit­
wie maksymalną taryfę celną na towary 
pochodzące z krajów, z któremi nie posła 
da traktatu handlowego. Nie chciałby zaś, 
by zarządzenie to było skierowane specjal­
nie przeciwko Polsce. Dlatego byłoby ko­
rzystne przedyskutować możność wymiany 
towarów między obu krajami. W podko­
misji tej zostały przedyskutowane możli­
wości wymiany towarów miedzy Polską a 
Litwą, prryczem strona polsku podała do 
wiadomości delegacji litewskiej statystyczne, 
dane, dotyczące przywozu 1 wywozu z Poi 
ski i naodwrót. Cyfry te mimo f rrm rl ego 
zamknięcia granicy politycznej, przy braku

jukich colwiek stosunków mięazy państwa­
mi są dość znaczne. Wywóz z Pclski dc 
Litwy osiągnął w roku 1926 wartość 
16.834.275 złotych, a w roku 1927 — do­
szedł do 21.055.873 zł. Waga wywiezio­
nych towarów wynosiła w r. 1926—94.847 
tonn w 1927 r. 133.224 tonn.

Należy przypuszczać, że w razie na­
wiązania normalnych sąsiedzkich stosun­
ków cyfry ta cbusironnie znacznieby się 
powiększyły. Stroba PoLka wskaza*a, że 
istnieje bardzo wiele możliwości i dróg do 
porozumienia, możnaby zawrzeć umowę 
wyłącznie co do niestosowania ceł mak­
symalnych, możnsby także przyjąć z j jed­
ną klauzulę największego uprzywilejowa­
nia, możnaby wreszcie zastanowić s'ę. czy 
strony nie są zainteresowane poszcze­
gólnymi artykułami i dla nich ustanowić 
pewne określone stawki. Również stiraliś 
my się wykazać, te  pewne polepszenie 
stosunków gosnodarczyeh niędzy Polską 
a Litwą jest zuoełnie możliwe w ramach 
obecnych rokowań.

N apozór wydawałoby się, że podobna 
struktura ekonomiczna Polski i Litwy utru­
dnia porozumienie gospodarcze. Pogląd 
ten jest niesłuszny, albowiem ich rozwój 
ekonomiczny wzajemnie się sobie nie prze­
ciwstawia, lecz kroczy równoiegłemi dro­
gami. Uregulowanie zatem stosunków go­
spodarczych między Polską a Litwą nie 
powinno być zbyt trudne.

Podkom isja ta podejmie swe prace 
po wznowieniu daiszych prac całej komisji, 
mianowicie w końcu czerwca r. b.

W końcu uważam za swój obowiązek 
zaznaczyć, rzekł radca Szumlakowsai, że 
rokowania odbywały się w ctmosfer^e przy­
jaznej, co w znacznym stopniu zawdzięczać 
n/leży taktowi przewodniczącego delegaci) 
litewskiej Zauniusowi.

!illliilit^iililli!l!!tiiplK^!i!!lliMllffijlllll!llllllllllll!|||

C c *  s t ó p

jedet w ielki sp lo t nerw ów  ! C hroniąc  |  
je, chronimy zarazem  zdrow ie. K ażdy 
krok w strząsa  całym ustro jem  nerw o - 3  
wym . N astęp u je  p rzed w czesn e  znużenie 3 
ciała, ogólne p odrażn .en ie , a w dalszej 5 
konsekw encji os 
łabienie odpor­
ności na tru d y  
życia codzienne-

filN oście o b caay  
g u m o w e 

B E R E O N A !
Zapew niają  one d o b ro d z ie js tw o  elastycz­
nego  chodu , bez k tó reg o  nie b edziecie. 
się  już mcgl. cbyć.
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Bilans rokowań w W arszawie
Wywiad z  przewodniczącym deleg- polsk. p. Szumlakowsklro.
WARSZAWA, 2ó.V (Pat). W związku 

z zakcńc eni-m pierwszego okresu roko­
wań koir.sji polsko-litewskiej w Warszawie 
przeJstavicifl Polsk. Ag. Tel. zwrócił s;ę 
do przewód rczącego delegacji polskiej 
Szumlak-.wsfciEgo, który udzielił mu nastę­
pu ącyui wyjaśnień:

Dzisiaj zakończały się obrady polsko- 
litewskiej komisji do spraw ekunomicznych, 
komunikacyjnych i tranzytu. Zapytuje Pań, 
jaki był jej przebieg i jakie są dotychcza­
sowe rezultaty. Rokowania te, jak wogóle 
wszystkie pertraktacje z Litwą są niesły­
chanie żmudne i napotykają n-a-zasadniczą 
trudność wobec stanowiska rządu litew­
skiego w sprawie Wilna. Chociaż zadaniem 
komisji ekonomicznej, komunikacyjnej i 
tranzytu były cele ściśle i wyłącznie natury 
gospodarczej, komunikacyjnej, nieslety nie 
można by<o osiągnąć w żadnych dzieazi- 
Q*ch zaleconych przez konierencje króle­
wiecką pozytywnego wyniku, gdyż strona 
litewskc wysunęła na pierwszy plan argu­
menty natury politycznej. Przez dwa dł.g ie 
posiedzenia przewodniczących delegatyj by­
ła prowadzona dyskusja polityczna. Litwa, 
zamiast zgodzć się na omawianie spraw 
komunikatji bezpośredniej między Poiską 
a U twą, zgodnie z naszym projektem przed­
stawionym w Królewcu, zaproponowała 
nam komunikację pośrednią przez Prusy

Wii hodnie i przez Łotwę, motywując tern, 
że rząd litewski obawia się, ażeby przez 
zgodę na komunikację bezpośrednią nie 
stworzył precedensu w sprawie, zdaniem 
swojem, spornego teryiorjum  wileńskiego, 
powołując się przytem na decyzję Rady 
Ligi Narodow z 10 grudnia ub. toku

Oczywiście metylko. że nie mogłem 
podzielić tego punktu widzenia, że wręcz 
musiałem oświadczyć, że niema żadnej 
części teryiorjum Rzeczypospolitej, która 
mogłaby być uważaną za sporną, że kwe- 
stja wileńska nie istnieje, a jeżeli została 
wspomniana w sprawozdaniu referenta Li­
gi Narodów to jedynie jako jednostronna 
opinja ministra W oldemarasa, to zaś nie 
ma nic wspólnego z sam ą rezolucją Rady 
Ugi

Potrzeby i konieczności otwarcia ko­
munikacji bezpośredniej nie trzeba spe­
cjalnie uzasadniać; wszak chodzi o kraje ze 
sobą sąsiadujące, stanowiące pokrew­
ne gospodarczo terytorium, u  z e t które 
prowadzą bardzo W iżne iiajc kolejowe, nie 
mówiąc już o tsk pierwszorzcdiej drodze 
wodnej, jaką jest Niemen Dla stosunków 
hand’owycb i gospodarczych między Pol­
ską a Litwą komunikacja kolejowa, jako 
taż pocztowa, telegraficzna i telefoniczne 
jest uiezbędna, a ja snem jest, że drogi bez­
pośrednie są znacznie krótsze i tańsze.

Komunikat konferencji w Warszawie.
itapisiia nie mMc.'

Wczoraj konferencja polsko-litewska w  Warszawie w y data 
wspdhiy komunikat następującej tieści. „Komisja ekonomiczna, ko­
munikacyjna i tranzytu, odbyła w sobotę 26 maja sw e ostatnie po­
siedzenie przed Zielonymi świątkami. Na posiedzeniu tetr komisja 
przyjęła do wiadomości sprawozdania trzech uodkomisyl. Na skutek 
sprawozdań podkomisji kolejowej i pocztowo-telegraficzne;, z któ­
rych wynika, że nie było możi ości osiągnąć porozumienia na pod­
stawie zgłoszonych dotychczas s przez obie strony propozycyj, komi­
sja ekonomiczna, komunikacyjna i tranzytu zaprasza delegację litew­
ską do przedłożenia komisji na jednem  z późniejszych posiedzeń 
projektów dotyczących ustanowienia zarówno komunikacji kolejowej, 
jak pocztowej i telegraficznej między ooydwom a krajami.

Dyskusja w  kwestiach ekonomicznych, interesujących oba kraje, 
prowadzona^ w podkomisji ekonomicznej zostanie podjęta na następ- 
nem pos!edZt.iiu komisji. Dyskusja w  innych sprawach, w których 
nie można było osiągnąć porozumienia zwłaszcza w  sprawie utw o­
rzenia proponowanej przez delegację polską podkomisji tranzytowej 
zostanie podjęta w tym samym czasie* Następne posiedzenia komi­
sji ekonomicznej, komunikacyjnej i tranzytu ustalone zostało na 
czwartek dnia 28 czerwca godz. i l - t ą  przed południem.

Parafowanie polsko-litew skiej konwencji 
o ruchu granicznym,

BEkLIN, 26 V. (Ate). O godz. 5 popołudniu w poselstwie litewskiem partfowano 
konwencję polsko-litewsicą o ruchu grsnicznyro. Aktu tego dokonali ze strony polskie) 
p. Tarnowski, ze strony litewskiej p. Sidzlkauskas. Delegacji polska proponowała 
podpisanie umowy, /'ednak delegacja litewska odmówiła wobec braku pełnomocnictw.

Konwencja opiera się w istotnym punkcie na kontrpropozycji litewskiej i ogra­
nicza się do legalizacji stanu faktycznego. Udogodnienia w ruchu granicznym przyzna­
ne są jedynie osobom, których posiad/ości są przedzielone gran!cą. Granica w k o n ­
wencji nosi nazwę linji administracyjnej polsko litewskiej. W szczególnych wypadkach 
w/adze lokalne mogą przyznać pewne i udogodnienia osobom, nienależącym do po­
wyższej kategorii. ’

Delegacja polska zapowiedziała rprzedstawienie projektu umowy osiedleńczej, 
w sprawie obywatelstwa i t d. Termin rokowań nad temi sprawami jest nieobowiąz­
kowo przewiuziany ea koniec czerwca.

Delegacja polska opuściła dziś wieczorem Berlin.

Pio liiii! Jewki.
i

Z eb ran ie  now ogródzkiego  K oła 
Jedynki.

W dniu waeorajszym odbyło się ze­
branie regionalnego Koła Jedynki z woje­
wództwa nowogródzkiego, które pod prze­
wodnictwem prezesa prof. Kamienieckiego 
omówiło cały sz^re^ kwestyj dotyczących 
rolnictwa w województwie nowogródzkiem 
oraz spraw orgumzacyinych. Przed zam ­
knięciem zebrania prof. Ksmienieckl zdał 
sprawozdanie z pobytu posła Stanów Zied- 

I noczonych Ameryki Północnej Stetscaa w 
woj. nowogródrkiem.

Anglja a stosunki polsko-litewski a.
LONDYN. 26.V Pat. Biuro Reutera 

donosi: „Times" w artykule poświęconym 
whycie Woldemarasa w Londynie podkre­
śla z naciskiem bezinteresowność przyja­
źni Wielkiej Brytanji dla Litwy. Dziennik 
pisze, że me może . być mowy o użyciu 
Litwy jako narzędzia jakiejkolwiek gry po­
litycznej, a tembardziej o łączeniu imienia 
Wielkiej Brytanii z  jaklemikolwiek celami 
i m achinadam i politycznemi. w których 
Litwa mogłaby być zainteresowana. Pisząc 
o rokowaniach polsko-litewskich „Times" 
zauważa, że poruszan ie  sprawy W ilrs 
sta je  się po prostu zap o rą  w dzisiejszych 
okolicznościach.

być  m oże, że w ielu Litwinów nie 
liczy się poważnie z możliwością odzy­
skania Wilna i zastani- się t , spraw ą

jakby paraw anem  przed  m glistą m ożli­
w ością wchłonięcia p rzez  Polskę. Takie 
szuka-tie schronienie za zasłeną  i u p o ­
zorow anie  sp raw y  Litwy n iebezpieczeń­
stw em  możliwych pow ikłań na W scho­
dzie Europy jest d la Litw y całkiem  nie­
korzystne.

Uznanie przez Polskę bez zastrzeżeń 
niepodległości Litwy ma to samo znacze­
nie, co deklaracja Litwy o zaniechaniu 
stanu woiny między obu państwami. Za­
równo w Wielkiej Brytanji, jak i w innych 
krajach spodziewają się, że nawiązanie 
normalnych stosunków między Poiską a 
Litwą przeprowadzone będzie w sposób 
prosty bezpośrednio bez dalszych niepo­
trzebnych i mało zrozumiałych oawlekań

Wtorkowe posiedzenie plenarne Sejmu.
CTalafonam ad właaaago kwaaponśant* a W anomwrl

We wtorek popołudniu odbędzie się posiedzenie plenarne Sejmu, na którem od­
będzie się dyskusją nad prel..Pisarzem budżetowym n t  rok 1928/29 w dnigiem czy­
taniu. Generalny reftral zrygtosi po;,, prof. Krzyżanowski, poczem zabierze głos p. 
wiceprem Barcel i wygłosi obs<erne txpose o sytuacji gospodarczej.

Demonstracje kom unistyczne w Berlinie.
BER'.iN !6. y . (Kat). Komun Sci przybyli

dziś i  nrowlnc]i do Berlin/ nrządzili wieczo; m 
w Chtrlotteiibii rgu pochód demonstracyjn/. Kilka 
tysięcy uczestników z ,amowa o całkowici, ruch 
ni ulicy 8ismarka. Demonstranci stawili rpó r 
policji, która usiłować otworzyć drogę. Jednego

Z całej Polski.
— K onkurs Ma bibliotekę Politech­

niki Lw ow skitj. W najnliższycb dnia. h zo­
stanie ogłoszony konkurs przez okręgową 
dyrekcję we Lwowie na budowę bibljoteki 
przy Politechnice Lwowskiej.

Konkurs przewiduje trzy nagrody w 
w ysokoś. = 4, 3 i 2 tysięcy , złotych, oraz 
zakup kilku ptac po 1.000 zł każda.

— C zw ariy ogólnopolski zjazd a d ­
wokatów Daia 26 b. m. po nabożeństwie 
w kościele św. Jana rozpoczął się o godz. 
11-ej przed południem w Toruniu w snli 
Dworu Artusa czwarty ogólny zjazd ad­
wokatów polskich. W zjeździł bierze udział 
przeszło 100 osób z Warszawy Poznania, 
Katowic, Lwowa, Krabowu, Przemyśla, N o­
wego Sącza, Łodzi, Wilna, Luolina, Rze­
szowa, Gdańska oraz liczni przedstawicie le 
miast wielkopolskich i Pomorza.1 bitwy M i s k l i j .

Spraw a Milciusa.
KOWNO, 26.V. (Ate). Sędzia śledczy 

zażądał od b. kontrolera państwa Milcju- 
sa wniesienia kaucji w wysokości 10 tys. 
Utów. Milcjus nie miał tef sumy, lecz kwo­
tę tę wpłacił za niego zarząd Federacji P ra­
cy, której Milcjus był ogonkiem. Milcjus, 
jak wiadomo, jest oskarżony o opór wła­
dzy w związku z rozporządzeniem prezy­
denta o jego dymisji.

Dzisiejszy numer „Darbfninkas", w 
którym umieszczono akt obrony Milcjuse, 
został skonPskcwany.I Państw M m i i

Zakończenie sesji parlamentu.
TALLIN. 25.V. (Ate). Dziś zakończyła 

się sesja parlamentu. Na ostatniem posie­
dzeniu przyjęto jeszcze :-ły szereg projek- 
t ó r  ustaw, w tej liczbie także ustawę o 
budowie nowej kolei. P race będą podjęte 
wc wrześniu.

Kronika telegraficzna.
== Parlan ant jś to ń ś tj przerwał dzis iwą 

sesję no początku pażdzie-nika.
— Przesi!..>nie rzędowe w Grecji znajduje 

się nacji w fazie powa rych trudności, — Spo­
dziewają s!ę, ie  rozwiązanie kryzysu nastąoi w 
dn. 26 b. h 4 4 ,,

»  Do powitania lctnik6w polski, h Idzi­
kowskiego i K iball, cała Poionja cineryKaAsku 
czyi.i energiczni, przygotowania, ^organizowany 
pod przrwodnictwem polskiego konsula gJneral- 
nego w Nowym Jorku Mar\nowskiego komitet 
przyjęcia prowaazi intensywne prace przygoto­
wawcze. - i

— Arane« U względem księcia Windisch- 
graetza, skazanego i swoim czasie ca udział w 
fał. zerstwie ba -knotów francuskich zastosował 
trybunał sa owy w budrpeszcit. Amnestja nfe 
dotyczy kary uenężnej

— SąaUł się sam olot pasaieiski, utrzymu­
jący ruch na linji Dortmund — Frankfurt n/Me-

któr wczoraj spadł Koro Flbelierdu w We- 
: ai]i. Pilot i dwaj podróżni spalili się. Jeden z 
nich c. ranny.
■ — P ognęb  ouar zatruciu fosgenem w
nambu-gu idbędzi.: się v. dniu < zisiejszym. Socja- 
liś i zgłosili w parlamencie wniosek, ażeby po­
grzeb ten odbył sfę na koszt miastc.

— inauguracja Ili sesji międzynarodowe­
go komitetu rzeczoznawców prawniczych do

z loocfantów obaloro na zii iie, "<ni policjanci* spraw lotnictwa odbiła s ę  wczoraj w sali s-na- 
użyli bioni palnej. Jeden komunis a oraz p^w ia tu hiszpańskiego w Madrycie, 
kobieta i dzieclf' są anni od kuł. ilkadz siąt j — Ustawę j  cbowlą?koweiti rozjemstwie 
iunych osób odr.i'1 iło obrazenu ; ;utkiem , toku. ■ przj zatargach między pracodawcami, a robotni- 
Pomimo zajście tego ■ uformował się na kami .^twierdziły obie izby parlamentarne w 
nowo. 1 Szwecji,

9
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Ku uwadze rodziców, oddających 
sw e dzieci do szkół średnich.

W ostiitaim Nr. Dzień, Urzęd. Kura­
torium Okręgu Szkoła. Wileńsk % dn. 10.V 
b. r. został ogłoszony okólnik Nr.'92, pod­
pisany przez naczelnika Wydziału Szkół 
Średnich, zawierający przepisy w sprawie 
przyjmowania uczniów i egzaminów ws.ęp- 
nyrh w gimnazjach państwowych i prywat­
nych w Okręgu.

Punkt 8 wspomnianego okólnika brzmi: 
„Za ścisłe zastosowanie się do wyżej po- 
danych wskazówek czynię osobiście odpo­
wiedzialnym para  dyrektor? zakładu* A 
więc sprawa ważna, lub przynajmniej za 
taką ją uważać należy. Jeśli tedy wziąrem 
pióro do ręki, aby swych kilka suro.nnych 
uwcg na temat okólnika wypowiedzieć — 
niech mię tłumaczy i usprawiedliwia zna­
czenie, jakie władza szkolna okólnikowi te­
mu nadała.

Treść okólnika jest następująca: rs tę p  
głosi, iż celem jest ujednostajnienie tiybu 
postępowania przy przyjmowaniu nowych 
uczniów i egzaminach wstępnych do klas 
11—Vtl włą znie. Punkt 1 zarzadza, by w 
miejscu widocznem, w przeasionku szkoły, 
ewentualnie w prasie, Dyrekcje ogłoś ły 
termin wnoszenia podań od di. 15.V do 
dn. 10.Vi z zaznaczeniem w k.órych kla­
sach są miejsca wolne i w jakiej ilości, 
punkt 2-gi zastrzega, iż do egzaminu mogą 
być dopuszczeni kandydaci, Którzy w dniu 
1 Vtl osiągną wiek przepisany. Punkt 3 
wyzuacza terminy egzaminów wstępnych 
cd  dnia 15—30 czerwca PunLt 4 żąda, by 
Dyrekcje przesłały wykaz uczniów, którzy 
egzaminu wsfęyn go w czerwcu nie złożyli, 
zaś kuratorjum na podstawie tych wyka- 
zOw prześle Dyrekcjom wskazówki, którzy 
uczniowie nie m ają p raw a zdaw ać egza- 
11* nu w stępnego  pu w tórnie w term inie 
jesiennym  t. j. w e w rześniu . „Zapobieg­
nie to  nadużyciom jakie miały miejsce w 
bieżącym roau szkolnym”— czytamy w o- 
kólniku. Punkt 5 dotyczy zakazu przyjmo­
wanie kandydatów do klasy VIII-ej bez ze­
zwolenia Kuratorjum Punkt 6 zaznacza, iż 
o  ile będą jeszcze wolne miejsca w kla­
sach Kuratorjum może zezwolić na do­
datkowy egzamin do tych klas we wrześ­
niu, jednak każdy z kandydatów indywidu­
alnie musi złożyć podanie przez Dyrekcję 
do Kuratorjuin o zezwolenit na składanie 
egzaminu jesiennego Punkt 7 przypomina 
o konieczności stosowania się do 2-ch o- 
kólników Ministerstwa z r. 1927 przy prze 
prowadzaniu egzaminów wsjtęonych.

Wydawać by się mogło, iż przytoczo-, 
ny wyżej okólnik nie zawiera nic godnego 
szczególnej uwagi Wećls mego przekona­
nia tak nie jest. Egzaminy wstępne mają 
się tedy odbywać w terminie przedwaka­
cyjnym, przytem zaś uczniowie, którzy w 
któremkolwick z gimnazjów stanąwsry do 
egzaminu nie złożą go, tracą możność po­
wtórnego zdawania w terminie jerieunyra, 
tracą więc cały, względnie x/2 roau szkol­
nego. W celu uniemożliwienia jakichkol­
wiek próo powtórnego zdawania, egzaminu 
w jesieni, co ze stanowiska okólnika trak­
towane jest jako nadużycie, przewidziano 
wykazy uczniów nieprzyjętych w czerwcu, 
aby się przed nimi zawarły na przeciąg 
cc najmniej półrocza podwoje szsół śred ­
nich.

Na sprawę egzaminów wstępnych za­
patruję się zasadniczo inaczej. Egzamin ten 
ma stwierdzić, czy kanuydat może z pc 
żytkiem w zespole danej klasy pracować. 
Każdy egzamin wogóle ni. aaie oezapeia- 
cyjaie Ścisłych wyników.

Z doświadczenia wiemy, iż nierzadkoj 
zaważy tu szczęśliwy, lub nieszczęśliwy 
przypadek. Egzamin odbywa się z reguły j 
przv mniejszem lub większem zdener ic* 
wanlu i podnieceniu ucznia Jeśli do egza­
minu staje większa ilcść kandydatów, niż

CYKLU .ttWLAZDY"

Człowiek ii gwiazdy.
Gwiazd cisza spływa po sercu ołowiem, 
wśród nocy pytam  . . .  a któż mi odpou ie ?

Wzlatują w niebo spojrzeniem skrzydlatem  — 
witai się — gwiazdo —  z  człowiekiem i bratem !

N ożeście z  nieba Anioły strącone?
Jam brat wasz ! Jestem protestu Demonem !

W niebie srebrzyste krzyzują się strzały .
Któż w drzwi Milczenia uderza zuchwały ?. -

Jaki się w górę tu rwie obłąkaniec ?
Ognistych komet rozmiaźdży cię taniec!

Przestańcie, gwiazdy, mi grozić daremnie, 
oto sto myśli wydziera 4 się za mnie,

Wola, jak raca, po niebie się to czy ..
Zadrżyjcie, gwiazdy, ja  zajrzę wam w oczy!

Będę przez wieki knai zdradę , spiskowiec, 
aż skoczę na was, jak w srebrny tłum owiec.

Będę się w mroku p ”zycza ja ł lat trzysta, 
aż Wóz uchwycę za lejce ogniste . . .

i : 1
O, Amalteo, Orjonie i W eg o ! . ,  
świszczącym batem podetnę was w hiegu,

po ciałach waszych przejadę z łoskotem . . .
Sm iejcie się teraz ! . .  Będziecie drżeć po tem ! ..

*  *  *

Gwiazd cisza soływa po sercu ołowiem . . .
Zatętm  cisza , gdy ja  im odpow iem !..

E. MASiEJEWSKA.

miejsc—decyduje konkurs, jednocześnie zaś 
z konieczności wzrastają wymagania egza­
minatorów. Egzamin wstępny ponadto ma 
zupełnie inny charrkter, niż egzamin np. 
ekstem istów, którzy wyłącznie na podsta­
wie jegc wyników mają otrzymać świa­
dectwa. Nowowstępujący uczeń dostaje się 
po egzaminie wstępnym do szkoły, w k tó­
rej w ciągu pierwszego okresu może swe 
brakł, ujawnione na egzaminie, wyrównać. 
Należy się liczyć również z te n , iż w wielu 
wypadkach, zwłaszcza jeśli chodzi o  dzu :i, 
przygotowane do klas niższych, rodzice 
korzystają z korepetytorów, zwykle studen 
tów Uniwersytetu, niezawsze posiadających 
umiejętność i zdolności korepetycyjne. Stąd 
dziecko, nawet zdolne, zdaje egzamin sła­
bo, zaś w szkole przy umiejętnej nauce 
rozwija się i staje aię dobrym uczniem. 
Bardzo często, zwłaszcza przy egzaminie 
o charakterze konkursowym, uczeń nic zo­
staje przyjęty do gimnazjum ze względu na 
brak dwóch, lub jednego przedmiotu. Jest 
rzeczą zupełnie możliwą, że tenże uczeń w 
ciągu miesięcy wakacyjnych, braki swe do­
statecznie wyrówna.

Dlaczego mu robić trudności? W 
czyim to leży interesie? Ucznia, Kuratorjum, 
czy szkoł if Wszak czynienie usiłowań, aby 
młodzieży utrudaić dostarie się do gimna­
zjum, opóźnić wstąpienie jej do szkoły 
jest tem dotkliwsze i groźniejsze, że każdy 
uczeń, który wiek Drzepisowy przekroczył, 
traktowany jest jak przestępca. Jeśli więc 
np. dziecko 11 letnie składa egzamin do I 
klasy 1 nie złoży go w czerwcu, traci rok 
szkolny, osiąga .ns> im im , przepisanego 
wieku i grozić mu mogą w dalszym biegu 
nauki najrozmaitsze ?rzvktości i kłopoty. 
To jedna strona zsgadnieuia. Druga doty­
czy utiudnień. jakie stawiać ma Kuratorjum 
w sprawie teiminu egzaminów jesiennych. 
Jaki cel tych utrudnień? Czy może i tylko 
troska o letni wypoczynek młodzieży? Co 
stanowi większe zło dla ucznia i jego ro­
dziców, — utrata io»u szkolnego, czy po- 
święceuie kilku godziu dziennie nauce w 
czasie wakacyjnym? Skoro egzaminy odby­

wają się we wszystkich szkołach na wios 
nę, to jasnem jest, iż większość rodziców 
w tym terminie pragnie swe dzieci oddać 
do gimnazjów, jeśli zaś zgłaszają sit; kan- 
dydi ci w jesieni, widocznie warunki tych 
rodziców, czy nuodzfeży ułożyły się w ten 
cposób, iż trzeba było okres wakacyjny 
uzyć n.a przygotowywanie się ao egzaminu. 
Na to, by odbyć jesienny egzamfn trzeba 
uzyskać zezwolenie aż w Kuratorjum I Cz * 
te stosv podań, które muszą ' przeo.odrić 
przez kancelarię i których załatwienie za­
biera czas wizytatorom i naczelnikowi Wy­
działu — to produkcyjna i celowa praca?

Omówiłem powyżej dwa punkt? *- 
kólnika,—trzymając się płaszczyzay jego 
pojęć. Niestety jednak z tą płaszczyzną po­
godzić się nie mogę. (

_ Kwestję przyjęcia uczniów do gimnazjum 
ni podstawie egzaminu rozstrzyga zespół 
egzam inatorów z dyrektorem zakładu n r 
czele

Czy dany kandydat zdaje po raz pierw­
szy, drugi ery trzeci I w jakich odstępach 
czasu jest to izecz zupełnie obojętna, o  ile 
bowiem rzeczywiście nie posiada 'dostate­
cznych wiadomości, wymaganych do aanej 
klasy, to w źadnem gimnazjum egzaminu 
nie złoży. Powstaje tu natom iast inne za­
gadnienie, — zaufania do zespołu nauczy­
cielskiego i samego zakładu, zagadnienie 
uczciwości w badaniu egzaminacyjnem u- 
cznia. I to  zagadnienie jest jedynie ważkie. 
Jeśli zakład naukowy posiada - prawa pu­
bliczności d r podstawie badania jego war­
tości naukowej i wychowawczej — należy 
mu ulać, iż Ucznia, nienależycie przygo­
towanego do danej klasy, nie pizyjmie

Żaden zaś okólnik i żadni policyjna 
metoda ewentualnym nadużyciom organi­
zacyjnym nie zapobiegnie. One się ujawnią 
jedynie w  toku pracy szkoJnuj, w niskim 
poziom ie naukowym gimnazjum, w opinji, 
jaka się zwykle w bardzo szybkiem tempie 
ui obi o takim zakładzie zarówno wśród 
sfer na :czycieiskich, jak całego społeczeń­
stwa Jeśli zaś nadużycie w tej dziedzinie 
zostanie stwierdzone, czvż Kuratorjum n*e

posiada bardziej skutecznych środków, aby 
szerzące się zło wytępić? Wszak za czy­
stość życia szkolnego odpowiada dyrektoi 
zakładu, a odpowiedzialność ta, sądzę, po­
winna być stokroć większa, niż za ścisłe 
wykonywanie przepisów o terminie przyj­
mowania podań i rozlepianie ogłoszeń w 
przedsionku gimnazjum.

Okólnik jest typowym przykładem 
pokutującego do dziś dnia w naszych u 
rzędach ducha nieufności i .podejrzliwości, 
której skutkiem jest okrawanie kom petem 
cyj od dołu f coraz nieznośniejsze centra­
lizowanie decyryj, nawet w błrhych sj pa­
w ich ; — u góry. Cnodzi tu o tendencję 
ujednostajniania, schematyzowania życia d 
szczegółów włącznie. Zamiast pozostawić 
szeroką swobodę i rozszerzać zali er kom- 
petencyj dyrekiorów zakładów, obciążaj yc 
ich jednocześnie tem surowszą odpowie 
dziainością z t  wyniki pracy, - u nas dzieje 
się przeciwnie, czyni się dyrektorów odpo­
wiedzialnymi za wykonywanie przepisów 
najszczegółewszych i drobiazgowych, opra- 
cowywmycn i przemyśliw-nych przez cen­
tralne władze. Wysiłek władz zmierza r«czej 
ku temu, aby nie rozwinęła się swobodnie 
cŁyjaśkolwiek inicjatywa, zaś ujednostaj­
nienie i pociąganie wszystkich przejawów 
życia szkolnego pod jeden strychulec trak­
tuje się jako przejaw „ładu i porządku*.

Poza wszystkiemi, powyżazemi roz­
ważaniami uderz? mię jeszcze jłdno. O to 
władza szkolna, występująca w stosunku 
ao gimnazjów państwowych w charakterze 
nictylko władzy zwierzchniej, lecz również 
właściciela, — może sobie regulować na­
wet drobiazgi życia szkolnego według jed- 
icj recepty, skomponowanej w c ni alnem 
laboratorjum. Lecz zgoła niezrozumiałem, 
wręcz szkodliwem, zjawiskiem - jest, gdy 
szkoły prywatne, uteutrzymywaue órzez 
państwo, Dozbawiane są wszelkiej : wobo 
dy w sprawach, które żadnego ogólnego 
znaczenia nie posiadają. Kontrola władz 
winna się sprowadzać wyłącznie do uada- 
nia poziomu naukowego szkół, kwalifikacy 
nauczycielsUch, rezultatów wychowawcze] 
pracy, higieny szkolnej I t. p., przy p z o ­
stawianiu możliwie najszerszej swobody w 
zakresie organizacji wewnętrznej, p raż do­
boru środków wychowawczych i metod 
pracy, W interesie władz i społeczeństwa 
leży, aby obok gimnazjów rządowych, f>- 
nansowanycr przez państwa i mających 
stanowić wzorowe zakłady z punktu widze­
nia wymagań rządowego programu szkol­
nego, mogły rozwijać swobodnie własną 
inicjatywę gimnazja prj ra tn e . Wzmogłoby 
się wówczas tętno życia szkoir.ego, ustą­
piłby nastrój apatji i bierności,—zwycięży­
łaby twórczość. Andrzej Juchniewicz

P. R Umieszczając powyższy artykuł 
znanego i zasłużonego obywatela intere­
sującego się szkolnictwem i mającego kil­
koro dzieci w szkele, zaznaczamy, iż u- 
wagi tego rodzaju piętnujące coraz groźniej­
sze u nas objawy biurokratycznej drobiaz- 
gowośc. będziemy zawsze umieszczali chę­
tnie. Bowiem całe snołeczeństwo dusić się 
zaczyna pod stosem papie zysk „w koszul­
kach ' czy też okólników < dekretów,- do­
datków, załączników i kołowacizm urzęd­
nicza zatruwa życie!

Wśród pism.
— ,,Kuinlca“  dwutygodn"- MlcdzieZy De- 

mokratyc'-iei \  ryaizły numer 3-1 4-ty o uOfcdtej 
i wartoSciowaj treści z szeregiem a r ty k u ł  po­
świeconych ciekawym :agadnfti>iom z defe :iny 
politycznej’, ekonomicznej, społecznej, z obfitym 
.-lałem informacyjnym z życia i kademickiego. W 

tym ostatnim liczm  kwestjt Interesujące także 
(i to żywo) starszclspołeczenstwo, jak „Akcja anty 
pojedynko* etc. :

2. artykułdt. programowych zasługuje na 
uwagi art. wjk. 3 m p. t. „Akademicy a świat 
pracy fizycznej* p. Wiktora Alfreda Martina, In- 
tereśjj j bardzo jest inny, r n-rze 4-ym p. t. 
„Hsr.ryk Fa; or a przeszłość parlamentaryzmu* 
dość >U3Z< nie i ty o umawiający pogl 1;- na 
ten system tego znakouiitego orgr- izaiora, Wogó­
le pismo jest na wysokim poziomie i co watne— 
bardzo na czasie. . (sk)

Literackie rad jo.
Wileńskc tala, Kierowana hter ickiemi 

upodobaniami p. Hulewicza, naaaje naj­
chętniej poezje i prozą; deklamacje, odczy­
tywanie przez zespoły utworów miejsco­
wych autorów wsDÓłczesnych lub dawniej­
szych, przy, akompaniamencie muzyki, k tó­
rą  sie gorliwie opiekuje prof Szeligowski, 
oto wybitny charakter naszej radjo-stacii.

Ostatnio zaciekawiły wszystKich trzy, 
kolejno po sobie następujące słuchowiska, 
dwa oryginalnej twórczości, a i trzecie ma­
ło znane.

Była to żołnierska krotochwila z daw­
nych czasów obrazek z hulaszczego życia 
brać* szlschty. „Z chłopa króim Baryki, te­
mat, z którego czerpali hojną ręką później­
si autorowie l nawet Fredro w Panu Jo- 
wjalskim. Posługując się ad hoc miuzyhą 
prof. Słćligowskiego w śpiewanych piosen­
kach i tańcach, zespół Lutni pod wodzą p 
Wvrwicza dał tak vadiofonicznu przedsta­
wienie, tak „barwne*, iż słuchając tupolu 
podkutych butów, brzęku szklanic, śmiechu 
i klaskania, żywych szybkicn konceptów 
miało się takie złudzenie rzeczywistości, 
taki „obraz0 karczmy i pijącej rozbawionej 
czeredy, że trzeba uważać tę audycję za 
najudatniejszą w sezonie.

Gorzej wypadło Wesele w Wileń­
szczyźnie  Odegrane z powodzeniem w cza 
sie Zjazdu Etnograficznych Kó< Młodzie/y 
na Wielkanoc, przez uczutów i uczenice 
gimnazjów Mlckiew.cza i Królowej Jadwigi. 
Brak wprawy zu strony wykonawców (zda­
jących ' właśnie maturę), i zamałc i prób 
sprawiły i l  mankamenty wyłaziły, wię­
cej niż ns i przedstawieniu. Przerwy - w 
rozmowach, nieodpowiedni akcent głów­
nych wykonawców, którzy bezwzględnie po­
winni byli być wzięci z „tuteiszych", sporo 
błędów gwarowych z tycnże przyczyn wyr 
nlkajątych, zby. mało muzyki, tylko cym­
bały- a powinny być skrzypce i harm onij­
ka, to  są rzeeży do naprawienia, ale ko­
nieczne, jeśP się zechce tę audycję nadawać 
dalej. Tekst i zebrane orzez uczniów pieśni 
obrzędowe - w Wileńszczyźnie, przejrzany 
przez prof. EnrenkreutzorFą rozm owj 
poprawione przez p. H Romer, , jest dość 
ożywiony, jeśli mu towarzyscy akcja, p ale 
dość m onotonny w radjo

Najwięcej zainteresowania wzbudził 
ostatni utwór: Pogrzeb Kiejstuta pióra p 
Hulewicza z muzyką prof. SzeligowsKiego 
Rozmowa starca i dziewczyny upisują słu­
chaczowi zbliżający się orszak pogrzebowy 
z ciałem kunigasa, płaczkami żałobnem 
wgjdeiołami (? mityczne postaci), kapłana­
mi, tłumem ludu i wojowników. Pienia 
żałobne wykonali artyści o. Luawig i p 
Hendrychówna, chóry,—artyści operowi, ro ‘ 
le starca, córki, Witolda i Jagiełły wyko­
nali p. Hohendlingerówna, p Malinowski 
inni. Harmonijny wiersz utrzymywany w 
stylu archaicznej prostoty dobrze się ze­
spalał z muzyką i jękami cnórów, nnwet 
wierna sfora dsów wyjąca u stosu Kejstutf 
dawała się słyszeć. E fekt' był ciekawy i 
oryginalny, stacja otrzymała dużo listów 
Okazujących zainteresowanie, dających swe 
spostrzeżenia częs.o trafne.

Ogólnie przyznać należy że stacje 
wileńska dąży do osiągnięcia pełni rozwo-. 
ju ood względem urczm r;cenii program 
i że takie rzeczy, jak specjutnie pisane audy­
cje . z muzyka ; i chórami, nie są czę- 
stetn zjawiskiem na innych stacjach,

W tym też kierunku nadaw ania jak- 
n-iODSzerniej wileńskiej twórczości, powinna 
iść ruchliw a flda z W itolćowej, przez p. 
Witolda Hulewicza kierow ana.

Wilnianin.

Jan Bułhak
> ART"Y S T A - F O T O G R A F .
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Mała Książeczka.
(Pinchas Kon; Pierwsze hebra/sko-źydow- 
skie czytanki języka  polskiego i ich tutor 
biskup Jan Chryzostom Gintyłło Wyd, i

n a k ł. J ó ze fa  Z a w a a zk ieg o  1817).
Odbitka z piać żydowskiego Instytutu 

Naukowego, serja filologiczni;, .om III.
Nie pc raz pierwszy p. Pinchas Kor,, 

łodzianin, przybyły tu do nas od lat k..ku 
i zajmuiący się bardzo gorliwie zunieubnną 
dziedziną stosunków umysłowych pc 
żydowskich, wyd<fe ciekawe ni tom tle 
studium. Pisał w „Źródłach Moc* *o hebraj­
skich i żydowskich tłumaczeniach dc it- 
witza d Ger Cedeku, o  słowniku polsko- 
żydowskim LMonela i t. p.

Dziś chcemy zazis ijomlć czytelń kcw 
Kurjera z m ałą książeczką odgrzeDan^ 
prze: p. Piachasa z m roków niepamięci, w 
Których tak bardzo niesłusznie zatonęła, 
iak wogóle cały. wysoce humanitarny, po­
stępow y i rozum nie natriotycznj s  osutrek 
Uniwersytetu Wileńskiego i  epoki Czarto 
ryskiego, ao obywateli starozakonnych

Jest rok >817. Przebrzmiały bez wej­
ścia w czynne iycie echa reformy żydow­
skiego społeczeństwa przez Czackiego za ­
inicjowane. Rozwiały się jak »nv o ootę- 
dze piękne, rozumem i sercem dyktowane 
mowy Ssjmu Czteroletniego i pisma posła 
Butrymowicza z Pińska, o i^spółobywate 
lach mojżeszowego wyznania i sposobach 
przeniknięci mroków Gheti? nauką „gu- 
imów“ , nie tykającą nią wierzeń reiig']- 
nych, zawsze swobodę w Rzeczypospolitej 
mających ś wiatła, oświaty, nsiikil O to po­
wojenne hasło ówczesne. Pokoji.vii eks­
pansja] polityczna, tak typowa dla pań­
stwowości Polski, już się rozwijać nie m o­

że poza granicami kraju. Ale tem  silniej 1 
zwraca się ku wewnętrznej pracy nad przy- 
c ągaaiem, asymilowaniem Juchowem, o- 
św iecanien promieniami polsK’ej wiedzy i 
nauki mrocznych ^si białorusko litewskich 
oraz ciemnego tajemniczego, wileńskiego 
Ghetta, zamkniętego „w granicach osied­
lenia" jbrębem  zakazu mieszkania gdzieś 
w dalszych dzielnicach, co dopiero w 1820 
roku zniesione zostało

Zapala się ognisko najpięKnlcjszego 
światła, u k  nauk’, jak zrozumienia jtj spo­
łecznych, narodowych i politycznych za- 
c ań: Uniwersytet Czartoryskiego. Lelewela, 
Śniadeckich, Grodteków, Frantów .

Jasny 1 czysty blask tej epoki, te dwa 
Dokolenie, dwa promieniejące światra: pro- 
fesoiów i uczniów, którzy brali jakbj je­
den od drugiego promionki i wzmacniali 
się r,em i wzajem, ten rozkwit duszy ludz­
kiej, jaki się wtedy oDjawił widomie, ni 
grodzić mógł wtedy i później wiele hańb, 
wstydów, upokorzeń, goryczy i m^czarń, 
iakieroi się późniejsze musiały karmić do- 
koleni a

Nie trzeba chyba przypominać o gor­
liwej i celowej orgarizacjt ,efco minister­
stwa oświecenia publicznego, jakiem była 
uczelnia wileńska. O duchu jej szeroko 
wolroniyślnym, daieklm od ciasnych prze­
sądów rasowych, stosowych czy narodo­
wościowych, czytaliśmy i słyszeli nieraz. 
Ale nigdy się zawretó o iem  nie nasłucha­
my, nigtly dość nie zau.anowimy. ile cha­
rakter Wszechnicy, jej kierowników I wy­
kładowców, wpłynął na rozwój ruchu li­
tewskiego, białoruskiego na pru:obraienle 
Unji iau silne poruszenie sp awiał w umy­
śli .h przekonaniach i dążem ch wszyst­
kich narodowości Litwę zam.sszkuji,cych, 
jak docierały te błyski ii promienie pol­

skiego słowa wszędzie, walcząc w koło 
siebie i hen, ku stolicy carów, bronią tak 
cudownej mocy, że się stała puklerzem dla 
polskości w Litwie na lat sto kilkadziesiąt.

Potęga tego światła dociera I wdziera 
się w zamknięty, najbardziej ortodoksyjny 
odłam społeczeństwa żydowskiego w Rzeczy- 
pospolhej. Wilno jest przecież Je ro zo lim ą  
Golusu* jest „Wielką babunią* narodu bez 
Ojczyzny, stało się jegc stolicą, skarbnicą 
nauk taimudycznych i uczouycn w piśmie 
Sława rabinów i cadyków wileńskich aaleko 
sięga poza granice Państwa Polskiegc!

Wśród bożneo wy cr bogomodlców
toczą się namiętne walki religijne pomiędzy 
wierrymi Chasydami, a świeckimi Eulcm- 
se. 1 Z ledwie 10 lat m inęło jak zmarł 
czczony, sławny i świętobliwy Gaon Eliasz 
ben Salcm on, co z duchami gadał i ludo­
wi żydowskiemu rozkazywał jak > władca 
A h  już Idą prądy nowe. Już Czacki refor­
mę organizacji społeczeństwa żydowskiego 
opracowuje, już poseł Butrymowie] broni 
obywatelskich swobód polskiego i litew­
skiego Izraelu. Już woia Aleksandra I 
otwiera im wrota uczelni w imp rjum, 
i w Wilnie w 1808 r. tworzy się pierwsza 
w państwie rosyjskiem szkó ł, dla Żydów; 
Instytut pedagogiczny pod nadzorem Kon- 
tryma, Siestrzenlewicza i Marcinowskiego, 
trwa tylko 6 miesięcy, ale ma przeszło 200j 
uczniów w gimnazjach, ba nawet w szkołach 
parafjalnych spotykamy nazwiska uczniów 
mojżeszowego wyznania, do szkoły akuszr 
ryjnej przy uniwersytecie otwartej, zapisują 
się młode córy Izraelu.

Potrzeba umiejętności lęzyki krajo­
wego czuć się daje coraz silniej. Więc ks. 
blskup-sufrigan ćmujdzki j m  Chryzostom 
Gintyłło pisze podręcznik: Nauka czytania 
po po'sku dla m łodzi wyznania staroza-

konnego- Wiino 817 u J. Zawadzkiego 
i w przedmowie, szlachetnytr . stylem ów­
czesnych m ętów nauki mówi: „Jak wszyst­
kim obywatelom i mieszkańcom, talr równie 
i starozakonnym . oardzo jest ważną po­
trzebą umieć czytać i pisać w języku k ra­
jowym. Nauka ta równie potrzebna jak 
łatwa, była dawniej całkiem u naszych sta- 
rozakonnych w zaniedbaniu. V  kraju ro ­
dowitym żyli oni jak nowoorzybyli cudzo­
ziemce... autor opowiada potem w Krótko­
ści dzieje 6-cio miesięcznej uczelni i dodaje 

Kiedy jednak zostawione sam e sobie po­
czątkowe oświecenie między ludem staro­
zakonnym, jakużkolwiek się krzewi, można 
zatem mieć nadzieję i daiszego w tej mie­
rze wzrostu: be zawsze pierwszy krok jest 
naytruanieyszym* Tłumacz) się potem, że 
dc hebrajskiego dołączą i objaśnienia o 
djalekcie ; żydowskim, by nie rozumiejąc)1 
hebrajszczyzny, w liczbie któiych jest płeć 
żeńska starozakonna, z tycia objnśnień ko- 
-zystoć mogli*. Na wm kończy te „kilka 
se zególów, mogących sfę zgodzić do hi- 
ftorji oświecenia współziomków naszych 
‘itarozukonnego wyznania", ten pedagog’ 
języka po.skiego wśród izraelitów wileń­
skich. Postać to  ciekawa.

Ks biskup Gintyłło ur. 1780 kończył 
seminarium w Krasławiu n r Inflantach, 
był prefektom seminarium w Wilnie, w u- 
nlwercytecle wykładał Pismo Święte i lite­
raturę hebrajską Powołany da uczelni du­
chownej w Petersburgu gromadzi tam ol­
brzymią bibljutekę i zbiory muzeaine. P ra­
cowitości niezmiernej; pisze, wya.adu, zbie­
ra i podróżuje w celach bibljoflskfch za­
granicę. Jest kapelanem kaplicy Multańskiej 
i  Petersburgu, specjalnością jego są nauki 

talmudycznei i Stary Testament, chętnie dy­
sputy z rabinami prowadził, obcował z

przedstawicielami społeczeństwa żydowsKie- 
go i gorliwą prowaaził wśród nich propa­
gandę misyjną. Kolejno i jest wizytatorem 
W ilińskiej akademii duchownej, iefułatem 
szydłowskim na Żmujdz?. w 1844 r. bisku­
pem—administratorem djecezji. Pilnie za­
biegał koło oświaty powierzonego .sob ie  
Indu i książki po litewski . wvaawał. W 
swej ezydencji w Olsiaaach, gazie chętnie 
przesiadywał na studjowaniu skupyw.nycn 
ksiąg , miał trzy sale biblioteczne zapełnio­
ne 30 tysiącami tomów.

Po szcścioletniem duszpasterstwie 
zdaje rządy na bisk. Wotonczewskiego I w 
1850 r. zamyka się w swych ukochanych 
Oisiadacli, gdzie w 1857 r. zmarł i pocho­
wany został w grobowcu, który sam sobie 
przygotował zi. życia Bibliotekę i zbiory 
zapisa.* seminarium t diecezjalnemu Pozo­
stawił w rękopisie słownik hebrajsko pol­
ski, nad któ-ym długo pracował, katechizm 
katolicki dla Żydów po żydowsku i sporo 
innych, papierów.

' Takie to się jawią postaci z nzszefU 
krajowej przeszłości, takie obrazy i prace, 
nie bezowocne...

Wszak bezpośrednio po te; właśnie 
epoce, wyrośli pod wpływem kultury pol­
skiej i jej urokiem pociągnięci zostaii, aż 
do wynarodowienia się, juljusz Klaczko, 
niepospolity mąż sianu, anakomlty prozaik 
polski i francuski, poeta za lat dziecinnych, 
sławny w Europie, a... żydowskie dziecko 
Wilna Z tegoż wyszedł śroaowiska Ger- 
szoi Ram, towiańczyk, apostoł, wizjoner, 
porywający labinów w Jerozolim ie,' jedna­
jący swą wymową papieża i kardyna^w w  
Rzymie, Rotozyldu w Am sterdam ie.. To są 
wartości Wilna. H el. Rom er.
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Zycie gospodarcze.
Normy szacunkowe w projekcie ustawy o po>

datku majątkowym.
Sprawa podatku majątkowego me była 

przez nas poruszana na łamach „Ku-jera 
Wileńskiego”, gdzie skreśliliśmy zasadnicze 
rysy zamierzeń rządowych w tej dzie­
dzinie

Przypomnijmy je tu pokrótce. Zamiast 
jednorazowego poaatku majątkowego za­
mierza rząd wprowadzić stały podatek m a­
jątkowy, obciążający posiadaczy majątków 
wartości ponad 6.000 zł. (urządzenie do­
mowe do 10 000 zł. — wolne od podatku). 
Podatek ten ma być pobierany stale we 
dług um*arkowanej stopy 3 proc. rocznie, 
która jedynie w stosunku dr> posiadaczy 
majątków wartości ponad 15.000 zł. zosta­
je podwyższona do 4 proc.

0 'a każdego p o aau u  wogóle bardzo 
wielkie znaczenie posiadają norm y szacun­
kowe, t j. szablony, według a órych od­
bywa srę oszacowanie podstaw wymiaru. 
Ideałem jest szacowanie /aknajbardziej zin­
dywidualizowane, jest ono jednak o tyle 
niemożliwe, że zabierałoby zbyt dużo cza­
su organom wymiarowym, a nadto wyma- 
gałooy zupełnie dokładnej znajomości sto­
sunków majątkowych poszczególnych płat­
ników, która, niestety, jest obca tym or­
ganom, a której areszcie i trudno od nich 
wymagać, zwłaszcza w naszych stosunkach. 
Tak więc z uwagi na brak tej dokładnej 
znajomości stosunków, zmuszeni jesteśmy 
chwycić się szablonizacji w postaci norm 
szacunkowych, które jednak powinny być 
taz skonstruowane, by możliwie lepiej 
uwzględniały różnolltcść przejawów życia 
gospodarczego.

Te normy szacunkowe m ają wielkie 
znaczenie, szczególnie w odniesieniu do 
wymiaru podatku majątkowego od przed­
siębiorstw, nieprowkdzących prawidłowych 
ksiąg handlowych. Kupiectwo i społeczeń­
stwo nasze nie zrozumiały jeszcze należy­
cie całego znaczenia prowadzenia prawi­
dłowych ksiąg handlowych i często się zda­
rza, ż t  nawet większe firmy handlowe tych 
ksiąg nie prowadzą. Wobec tegu normy 
szacunkowe dla obliczenia majątku przed­
siębiorstw handlowych i przemysłowycn 
nabierają jeszcze większego znaczenia, 
gdyż będą stosowane w wielu wypad­
kach.

Jak zapowiada projekt nowej ustawy, 
który, nawiasem mówiąc, został już wnie­
siony na Radę Ministrów, szacowanie ma­
jątków przedsiębiorstw nieprowadzącyth 
prawidłowych ksiąg hant^owych będzie się 
odbywało na podstawie wielokrotności 
przeciętnego om otu miesięcznego z r. 1926, 
a więc analogicznie do przepisów, zawar­
tych w li rozporządzeniu wykonawczem 
Ministra Skarbu do ustawy o podatku ma­
jątkowym z 11.VIII 23. (Rozp. II M, -S. z 
dc. 15 XI 23). Chodzi więc o to, żaby te 
normy szacunkowe zachowały właściwą 
m iarę w szablonizacji właściwych przeds ę- 
biorstw. Zobaczymy, jak się z tego wywią­
zywało rczp. poprzednie. Przewidywało 
ono zaledwie 80 rodzajów przedsiębiorstw 
handlowych i tylko 69 przemysłowych, a 
zatem zróżniczkowanie pozostawiało b. wie­
le do życzenia. W zrozumieniu konieczno­
ści naprawy tego M-stwo Skarbu poleciło

Izbom Skarbowym, by przy udziale człon­
ków Komisyj odwoławczych do spraw po­
datku przemysłowego przystaoiły do kry­
tycznej oceny tabel tych wielokrotności 
(zawartych w rozp. II M. S. z dn. 15.Xl 
23) i wydały odpowiednie opinje w szcze 
gólności w sp ra rach  następującycn: 1) czy 
nie nateżałeby wprowadzić większe zróżni­
czkowanie w tych tabelach, uwzględniając 
pominięte rodzaje przedsiębiorstw wzgl. 
rozszczepiając istniejące i 2) jakie wielo­
krotności przeciętnego ob-o tu  n iie sę fin t-  
30 należy przyjąć za podstawę do ustale­
nia majątku. Na pierwsze pytanie musimy 
odpowiedzieć twierdząco, bowiem im więk­
sze jest zróżniczkowanie, tem bliższym 
rzeczywistości może być wymiar, o ile 
tylko zustosowsno prawidłowe wielokrot 
ncści Rozstrzygnięcie pytania drugiego jest 
niemożliwe w wąskich ramach artykułu 
dziennikarskiego, a nadto może być ta 
kwestja należycie rozwiązana jedynie przez 
samych kupców i przemysłowców. W związ 
ku z tem M-stwo poleciło, ażeby Izby 
Skarbowe zasiagnęły zdania biegłych, nale­
życie obzaajcmionycb ze stosunkami da­
nych przedsiębiorstw. Szerokie koła han­
dlowo przemysłowe oraz odpowiednie or­
ganizacje po win n r poprzeć to zupełnie do­
bre poczynacie M-stwa Skarbu, we wła­
snym interesie ułatwiając ułożenie norm 
szacunkowych, które będą miały znaczenie 
decydujące przy wymiarze szczególnie wo­
bec tego, że projekt przewiduje rewizję 
norm szacunkowych tylko co trzy i .tu

Na tem miejscu zmuszony Jestem  
zrobić pewną dygresję, poruszając sprawę 
udziału czynników obywatelskich w wymia­
rze podatków wogóle. Czynności wymiaro­
we spoczywały dotąd zasadnicio w ręku 
komisyj szacunkowych, w których czynnik 
obywatelski był szeroKo reprezentowany. 
Ostatnio (m oże poniekąd na skutek o p n ji 
misji prof. W. E. Kemmerera) w M-stwie 
Stcarbu przeważył pogląd, że komisje sza­
cunkowe niezdolne są należycie wykon;ć 
włożone na nie obowiązki. Wvrazem tego 
są projekty ustaw o podatku majątkowym 
i dochodowym, które przekazują urzędom 
czyrności komisyj szacunkowych. Zapom i­
n a 'ś lę  przy tem zupełnie znaczenie wy­
chowawcze komisyj i świadomość płatni­
ków, że w ynrary dokonywane są przez 
nich samych. Wreszcie w teorii skarbowo- 
ści niema dwóch zdań co do tego, że pła­
tnicy powinni przyjmować szeroki udział 
w pracach wymiarowych. Wreszcie nieu­
dolność komisyj płynie nie z samego fak­
tu ich istnienia, lecz jedynie z tej okolicz­
ności. że skład ich nie był zupełnie odpo­
wiedni, i ty.ao ta okolicznojć wymagała 
naprawy. Otóż w tem zarządzeniu M-stwo 
Skarbu słusznie czyni wyłom w tej zasa­
dzie i dąży do wykorzystania udziału kół 
płatników. T z. ba jeszcze, by ci płatnicy 
szczerze i należycie przyłożyli się do wy­
konania tych prac, co zresztą leży .w ich 
własnym interesie, bowiem niesprawiedli­
wość podatkową i nierówność , odczują 
przedewszystkitm sami.
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Wychowanie fizyczne i sport.
Wo. ewódzkie Święto W. F. i P. W.

KRONIKA KRAJOW A.

— Ulgi przy w ym iarze podatku  
dochodow ego na r. 1928 Wileńska Izba 
Skaibowa otrzym ała następujący okólnik 
w sprawie wymiaru podatku dochodowego.

„Ministerstwo Skarbu Nr. D. V'. 
1995/2.

Do Izb Skarbowych m Białymstoku, 
Brześciu, Lwowie I Wilnie

Ministerstwo Skarbu, mając nu uwa­
dze trwający jeszcze powojenny slao zai- 
szczenia i nieuporządkowania gospodarstw 
rolnych na Kresach Wschodnich, za rządze, 
aby właścicielom gospodarstw rolnych, po­
łożonych w niżej podanych okręgach, po­
trącano od dochodu podatkowego, ustalo­
nego do wymiaru podatku dochodowego 
sa rok 1928 udowodnione wydatki z cza­
su miarodajnego, poniesione na odbudowę 
zniszczonych w czas*e wojny budynków 
gospodarczych.

Powyższą ulgę należy st030wać w r. 
1928 na obszarach Izb Skarbowych w 
Brześciu, Łucku i Wilnie, oraz powiatów 
augustowskiego, grodzieńskiego, ostrołęc­
kiego, suwalskiego, szczuczyńskiego i woł 
kowyskiego w okręgu Izby Białostoc­
kiej, wreszcie powiatów brodzkiego, brze 
źańskiego, rudzkiego, sxa<aciriego, sokal- 
skifcgo i stanisławowskiego w okręgu Izby 
lwowskiej.

(—j  G. Czechowicz 
Minister Skarbu".

— Z p rzem ysłu  tartacznego  w W ilnie.
O statnio sekcja tartaków Związku Przemy­
słowców oeśnych w Wilnie zwróciła się do 
Rady Miejskiej m. Wilna z prośbą o zwol­
nienie oudulca nieobrobionego od Dodatku 
miejskiego od ładunków, przywożonych do 
Wilna drogą kolejową

Memorjał, złożony przez Związek 
Przemysłowców Leśnych, uzasadnia prośbę 
szeregiem motywów gospodatczych, doty­
czących stanu obecnego przemysłu tartacz­
nego na terenie Wilna.

Motywy powyższe sprowadzają sir. do 
momentów następujących

Wszymkie zakłady przemysłu lartaczne- 
2°  w "d n ie są  wybudowane przed wejną i 
jako położone na brzegu Wilji, są obliczo­
ne na prretircie chzewa okrągłego, przy- 
Dywającego do Wilna drogą wodną. Po

wojnie światowej przemysł tartaczny od­
czuwa wielkie trudności w zaopatrywaniu 
się w surowiec (las okrągły), spowodowa­
ne-. 1) zmniejszeniem ciążących ku nam 
przestrzeni leśnych w basenie Wilji, gdyż 
znaczna ich część okazała się poza nasza 
grani ą państwową, 2) OKropnem zubożę- j 
niem pozostałych u nas lasów wskutek rs- j 
bunkowej eksploatacji, prowadzonej przez 
okupantów, dewastacji lasów przez okolicz- j 
nych włościan w okresach braku władzy, ’ 
zniszczenia wskutek pożarów leśnych i t.d. 
Ta też  tartak’ nasze. Które przed wojną 
przecierały 250 — 300 tysięcy festmetrów 

j drzewa okrągłego rocznie, przecierpią obec­
nie zaledwie 70—80 tysięcy fesimetrów.

Nie mając możności zaopatrywać się 
w dostateczną ilość surowca drogą wodną, 
rrtem ysł tartaczny m. Wilna jest zmuszony 
korzystać w tym celu także z dróg kolei 
żelaznej; ten sposób sprowadzania surowca 
jesi d li przemysłu tartacznego, b. dotkliwy, 
gdyż naraża go na. droższe koszta trm spor 
tu koleją w porównaniu z drogą wodną, 
oraz na wydatki na przewóz od stacji ko­
lejowej ido tartaku; to też : tego spososu 
otrzymywania surowca koleją przemysł 
tartaczny chwyta, się pomimo jego nitdo- 
godności, i jako ostatecznego środka dla 
utrzymywania w ruchu swoich zakładów.

Rolę jeszcze nowego ciężaru dodatko­
wego odegrywa obecnie podatek • miejski 
ładunków, przewożonych koleją do Wilna 
Podatek ten uprzednio nie miał zastoso­
wania do materiałów drzewnych, ; lecz na 
mocy osiatniego uchwalonego przez Radę 
Miejską statutu jest od niedawna pobiera­
ny także od przywożonego dla przelania 
do Wilna budulca nieobrobionego. Podatek 
ten wynosząc od 50 proc. do 25 proc. na­
leżnego kolei przewoźnego w większości 
wypadków zamyka przemysłowi tartaczne­
mu tę ostatnią możliwość orogą chociażby 
większych ofisr utrzymać ciągłość ruchu 
zakładów.

Giełda warszawska z dn. 26 V. b. r 
C Z E K I :

Dolary  ............................................. 8.89- -8.87
Belga . . . . 124.42-124,11
holaidj* . . . . , 59.o0- -358,90
. w i r  . . ■ . . , 43,52= H—43;42
N o w y - J o r k .................................. i 8.90—8,8 5
P a r / t ...........................................35,lir -35,01

W dniach 16 i 17 czerwca b. r. zor­
ganizowane zostanie w Wilnie przez Wi­
leński Wojewódzki Komitet W F. i P. W. 
Wojewódzkie Święto sportu i przysposo­
bienia wojskowego młodzieży szkolnej i 
stowarzyszeń P. W.

Celem tego Święta jest: podniesienie 
sprawności fizycznej i wojskowej młodzie­
ży szkolnej, członków stowarzyszeń P. W. 
i klubów sportowych, podsumowanie wy­
ników p acy kadr instruktorskich oraz or- 
gan!zacyj P W., wytworzenie szlachetnej 
rywalizacji aa polu W. F. I P. W. pom ię­
dzy wszystkiemi pow iitaw i województwa 
wileńskiego, i w końcu propaganda W. 
F i P. W. w społeczeństwie.

U d z i a ł .
Udział w tegorcczcem  Ś więcie wezmą 

reprezentacje wszystkich powiatów woje­
wództw?, a mianowicie: reDrezentacje huf­
ców szkolnych, stowarzyszeń P. W. i towa­
rzystw sportowych. Warunkiem dopuszcze­
nia do zawodów oiganizowanych z okazji 
Święta jest uprzednie wzięcie udziału przez 
w. w. w święcie pow laiow em , organizc- 
wanem przez powict, względnie miasto 
Wilno.

P R O G R A M .

W wigilję święta (15/VI).
W przeddzień Święta odbędą się krót­

kie pogadanki o  znaczeniu święta we wszy­
stkich szkołach i stowarzyszeniach P. W., 
wieczorem zaś tegoż dnia odegrany zosta­
nie capstrzyk orkiestr szkolnych i stowa­
rzyszeń P. W i kluDÓw sportowych.1

Pierw szy dzień św ięta  (16 VI).
1) K onkursy strzeleckie .

Od wczesnego ranka (godz. 7) prze­
prowadzone będą na strzelnicy 1-ej bryga­
dy Legjonów konkursy strzeleckie z broni 
długiej ■ z broni małokalibrowej a m iano­
wicie: 1) drużynowy konkurs strzelecki na 
200 mtr. V . broni 1 długiej o mistrzostwo 
hufców szkolnych i o mistrzostwo stowa­
rzyszeń P. W. 2) zawody strzelecKie z bro­
ni małokalibrowej n i  odległość 50 mir.
0 mistrzostwo hufców szkolnych i o mi­
strzostwo stowarzyszeń P. W i 3) zawody 
strzeleckie z broni małokalibrowej na od 
ległość 50 mtr. o  mistrzostwo hufców żeń­
skich i, zeńskfch oddzfułów P W. i 4) za­
wody strzeleckie z bron! małokalibrowej 
dla młodzieży do l»t Jó na odległość 
23 m tr.

Do zawodów drużynowych będą do­
puszczone zespoły złożone z 3-ch strzel­
ców reprezentujących dany hutiec, lub sto­
warzyszenie, zawody natomiast dla mło­
dzieży do Ut 16 mają charakter jednost­
kowy.

Zawody przeprowadza z ramienia Woj. 
Komitetu W. F. i P. W. . 1 ' Dywiz. Piech, 
Legionów

2) Rzuty g rana tem  do leja .
1 Jest to  Konkurencja, która ma wyka­

zać sprawność w.rzucaniu granatem na ’>  
dległość i do celu Wezmą w niej udział 
zespoły z hufców szkolnych i stowarzyszeń 
P. W., w składzie 3-ch uczesiniKÓw w każ­
dym zespole. Zawody od tędą  się na rzut- 
ni granatów 6 p. p. Leg. na Antokolu i 
zostaną przeprowadzone przez 1 D. P - 
L*g|on

3) M asow e w spółzaw odnictwo w ćw i­
czeniach lekkoatletycznych m łodzieży 

szkolnej
P kt. powyższy stanowi inowację wpro­

wadzoną z inicjatywy Kurat. Okr. Szkol­
nego. Polega on na tem, iż jednocześnie 
na wszystkich boiskach sportowych Wilna 
przeprowadzane będą masowe biegi, skoki 
(wwyż i wdał), które mają wykazać prze­
ciętną średnią sprawność fizyczną m ło­
dzieży.

4) D rużynow y tró jbó j lekkoatletyczny :
Diużynowy trójbój lekkoatletyczny, 

organizacja którego powierzona - została 
Komisji Sportowej Miejsk. Komitetu W. F
1 P. W. przeprowadzony będzie w 3-ch ka 
tegcrjach, a mianowicie: dla lułców szkol­
nych, dia stowarzyszeń P. W, i klubów 
sportowych, przyczem dla każdej grupy u- 
stalone zostały inne minima.

W skład trójboju wchodzi bieg 10U 
mtr., oraz do wyboru. 1 rzut i 1 skok. 
Udział w trójboju biorą zespoły złożone 
z 6 zawodników reprezentujących dany hu­
fiec szkoiny, j stowarzyszenie P. W., lub 
klub sportowy \ Trójbój odbędzia się na 
boisku sportowem 6 p. p. Legjon. na An- 
tokolu.

1 6)  M arszobieg 4 kim.
Konkurencja ta stanowi inowację (po 

raz pierwszy w Wilnie) wprowadzoną dla 
stowarzyszeń P. W.

Stowarzyszenia P. W. § reprezentujące 
nany powiat zgłaszają do tycn zawodów 
drużyny w składzie 12 osób, k tóre mogą 
maszerować, lub biec na przestrzeni 4 
kim., przyczem jako zwycięski uznaje się 
ten sespół, który przybędzie do mety w 
najlepszym czasie- Marszobieg organizuje 
1 D, P. Legjon.

Drugi dzień św ięta (17/VI).
1) Z biórk i a la rm o w e w szkołach.

W celu wypróbowania sprawności 
alarmowej młodzieży odbędą się w drugim

dniu Święta alarmowe zbiórki wre wszysff 
kich szkołach średnich na terenie m. Wilna 
położonych, przyczem określony będzie 
czas przebycia drogi z domu do szkoły 
każdego ucznia.

2)  U roczysta m sza św. w Bazylice.

O godz. 10 rano odprawiona zostanie 
uroczysta msza św. w Bazylice, po której 
złotousty nasz kaznodzieja J E. ks. biskup 
Bandirrski wygłosi okolicznościowe kazanie.

3) Rewja p rzysposob ien ia  w ojjkow ego 
. i spo rtu .

Bezpośrednio po nabożeństwie odbę­
dzie się wielka rewja przysposobienia woj­
skowego i sportu. ‘

W rewji P. W wezmą udział 2— 3 
bataljcny hufców szkolnych i stowarzy­
szeń p. w., w rewji zaś sportu parę tysięcy 
młodzieży.

O godz. 16—19 na boisku sportowem 
6 p p. Leg. na Antokolu oJbędą s ę po­
kazy i zawody sportowe, które zakończą 
obfity progi am dnia.

4) Pokazy gim nastyczne g ru p  szkolnych.

Pokazy gimnastyczne, które organi­
zuje Kurat. O kr. Szkolnego będą miały 
charakter masowy. Udział w pok»zach weź 
mie młodzież różnego wkku fizjologicznego.

5) Biegł sz ta fe tow e 4X10C m tr.
Biegf sziafetowp 4X 100 mtr. będą 

zorganizowane pr?e* komisję sportową 
Miejsk Komitetu W.F, i P.W. oddzielnie d ii 
hutcóv szkolnych dlr stowarzyszeń P. W. 
i Towarzystw sportowych. Zwycięskie ze 
społ" otrzym ają tytuł mistrzów na rok 
1928 29.

6)  Pokazy g ie r sportow ych.

Pokazy gier sponowych, organizowa­
nych również przez Kurat. Okr. Szkolnego 
częściowo przez ośrodek W. F. Wilno po­
siadać będą > również charakter masowe. 
Z idemonstrowane zostaną i gry sportowe*- 
siatkówka, koszykówki szczypiórniab, pa­
lant i hazena, w których wezmą udział ze- 
sDoły m ęskie i żeńskie.

7) Pokazow a lekcja szerm ierki n a  szab le  
i florety.

Pokazy powyższe organizuje ju i tra­
dycyjnie ośrodek W. F. Wilno. Program 
obejmuje pokazowe lekcje szermierki gru- 
ny męskiej na szable, grupy żeńskiej la 
florety, oraz walki pokazowe " na szable 
młodrieży

8) p okazy boksu.
3 ' .1

P oktzy  boksu przeprowadzi również 
ośrodek W .F. Wilno. W progiamie są po­
kazy aaprawy bokserskiej (gimnastyka), 
oraz walki pokazowe bokserów amatorów.

> „ 9) Rozdanie n rg ró d .
Punktem kulminacyjnym święta bę­

dzie rozdanie nugród przechodnicn i indy 
widualnych przez przewodniczącego Woj. 
Komitetu W. F. i P. W.

IG) D efilada uczestników  święta.

- Imponujący program święte wojewódz­
kiego zakończy defilad? uczestn iiów  zaw o­
dów 1 popisów  wojskowo-SDcrto *ych

t. k.

S P O R T .
i

Posiedzenie K om itetu O rganizacyjnego 
M ars2U Szlakiem  B atorego ,

W dniu 25.V. b. r. w dużej sali .0 .1-  
ferencyjnej Urtędu Wojewódzkiego odbvro 
się posiedzenie konsiytucyinr Komitetu O r­
ganizacyjnego „Marszu szlakiem Batorego" 
organizowanego pod egidą Wileńskiego Wo­
jewódzkiego Komitetu W F. i P. W. 'v 
dniach 30,V1. i 1 .VII. b. r. na szlatu Kon­
stantynów—Wilno.

Zebraniu przewodniczył p. wojew'tda 
wileński Raczkiewicz Wraaysiaw, ktć^y we 
wstępnem przemówieniu podkreślił donio­
słość tego zamierzenia dla rozwoju wycho­
wania fizycznego I przysposobienia wojskc - 
w°go na te-enłe województw Kreso -ych 
poczem zapoznał obecnych ze składem Ko­
mitetu Honorowego marszu.

Projekt organizacji Komitetu, program 
prac oraz Dropozycje co do składu perso­
nalnego tegoż priedstew ił z tb rariu  kpt 
Kawalec w rezultacie ciego pow ołany zo­
stał Komitet Wykonawczy, oraz sek. j - : pro­
pagandowo prasowe, cgólao-orgrnizscyjną. 
kwaterunkowa, wyżywienia, lekarska, ru­
chu i poiządku.

Pierwsze posiedzenie -Komitetu Wy­
konawczego odbędzie się w przyszłym ty­
godniu. ' k !

Skład Komitetu Honorowego, Komi­
tetu Wykonawczego, oraz poszczególnych 
sekcyj i komisji sędziowskiej podamy w 
następnym numerze.

Piłka (ioźitia.
O gnisko—Ż A. K S mecz o mistrzo­

stwo klasy A odDędzie ?:ę w aniu ,2ó.V. 
b. r. na boisku Makkabi.

RUCH STRZELECK I.
VII O gólnopolskie Zaw ody Strzeleckie\ u

Zwyczajem dorocznym Związek Strze­
lecki organizuje siódme już zrzędu Ogól­
nopolskie Zawody Strzeleakle z broni dłu­
giej wojskowej, małokalibrowej i myśl-w- 
sklei. W tym roku odbędą się one w Prce- 
myślu, w dniach 29 i 30 czerwca b. r.

Szczegółowe programy strzelań i re­
gulaminy nieco różne od regulaminów Ili 
Narodowych Zawodów Strzeleckich z r.ub , 
zostały już - opracowane i w najbli szych 
dniach znajdą się w rękach- zawód ?ków, 
zrzeszonych w stowarzyszeniach i klubach. 
Ud, teł w zawodach mogą brać członkowie 
stowarzyszeń p. w. i strzeleckich, młodzież 
z hufców szkolnych/woiskowi służb, czyn­
nej i rezerwy.

Program y streszczone będą ogłoszo­
ne w szeregu pism oraz podane przez ra­
dio Prawdopodobnie równie*, arięki po­
parciu dyrekcji „Polskiego Radja", będą 
wygłoszone dłuższe audycje, dotyrzą.-epro 
gramu strzelań i sportu strzeleckiego. Po­
nadto w prasie będą się ukazywały infor­
macje, dotyczące uczestnictwa w zawodach.

Zgłoszenia nadsyłać należy w term i­
nie do dnia 20 czerwca b. r. pod a rese m 
Komendy Okręgu Związku Strzeleckiego w 
w Pt*etnyślu, przy ul Kilińskiego 10. Ko­
menda Okręgu udziela również inłotmacje 
w sprawie zawodów.

Popierajcie L ig ę  
Morską i itzeczirą!

1
Operetka £ m&torska.

We ćzwkrtek w Reducie zespół śpie 
w«czy pod wodzą p. Bejaara pr^f. w se­
minarium nauczycielskiem rosyjskiem, wy- 
uona* miłą i melodyjną dwuaktówkę .Syn 
Mandaryna" Cezarego Cui, znanegi muzy 
ka petersburskiego, Polaka. Partję kobiecą 
śpiewała meiodyjnym i czystym głosem p. 
Bejnarówna, inne głosy wypadły teżzupeł 
nie zadawalniajązo. Całość tek operetki 
jak i dział koncertowy dowodziły staran­
ności ze strony reżyserji i dobrego mater­
iału głosowego. Nie należy tylko wystawiać 
publiczności na tak długą próbę jak cze­
kanie 35 min. na zaczęcie przedstawienia.

Dochód z wieczoru był przezm erony 
na szkołę powszeenną rosyjską, publi z- 
ności było sporo, wyłącznie ze świata ro­
syjskiego, nie zauważyliśmy nikogo z innych 
pism, ani ze światu muzycznego. O.

rsi
W piątek dn 25 bm. odbyło się w lo­

kalu iT-wa Sztuki Polskiej wśród obcych 
posiedzenie jury konkursu schnbertowskie 
go okręgu polskiego. Między naroaowy kon­
kurs schubertowaki, zorganizowany przez 
amerykańskie .Colum bia Phonograph Com­
pany", w celu uczczenia setnej  ̂rocznicy 
Schuberta, odbywa się— stosownie do re­
gulaminu — w ten sposób, że prace kon­
kursowe przechodzą dwa etapy. Pierwszym 
jest konkurs okręgowy (wszystkie zapro­
szone do udziału w konkursie : państwa 
p .dzielone są na 10 okręgów). Do okr ;gu 
“olskiego n a leżą ; także kraje bałtyckie. 
Każdy okręg we włesnym zakresie przy­
znaje trzy nagiody. Prace nagrodzone wy- 
syn się do Ameryki, gdzie ju i odbywa się 
konkurs ściślejszy, przycze 1 pierw szi na­
groda na tym konkursie ściślejszym wynosi 
10 tysięcy doltrrów

konkursowy okręgu polskiego

w składzie: dyr. G uegorz FitelDtrg, dclegal 
Esionji Artur Lernba, dyr. Emil Młynarski, 
dyr. Karol Szymanowski, s delegat teotwj 
Józtf Witols — przyznał:

I-szą nagrody w wysokości 750 aola- 
rów  Czesławowi Markowi, komjjozytorowi 
polskiemu, zamieszkałemu w Zurychu.

II gą nagrodę—250 dc-larów — W itol­
dowi Maliszewskiemu z Warszawy.

Ili ą nagi odę — dyplom honorow y— 
Karolowi Janowi Lampe z Warszawy.

‘ Konkurs w okręgu polskim zorgani­
zowany był przez T ow arzysko  Szerto 
nia Sztuki Polskiej wśród Dbcych. Se­
kretarzem konkursu był p. -Leopold ;B! 
uentai.
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Dzlfi Zielone Świątki 
Jutroi 2 azien Z-elonych Świątek.
W ichód słoncs—g. 3 m. 02 
Zamód .  g. 19 m. 18

M E T E O R O L O G  Ig ZI. A ,

— Spostr zeten .a Zakłada Meteorologi­
cznego U. S. B z di 26. V. b. r. Ciśnienie 
średnia w milimetrach 757. Temper ura Srećii i 
x 10! C Opad w milimetrach 2. — W iat prze w i­
tający południowo-zichodni. P o . nurno. Prze­
lotny opad. Maksimum na dobą-}-20 C.

Tendencja Larometryczna — wzrost ci­
śnienia.

K O Ś C IE L C A .

*“  Akademicka Adorar.,* N. Sakramentu. 
W niedzielą dnia 10 czerwca r. b /dbędzte się 
całodzienna akademicka doroczna o ‘oracia Przt - 
najświętszego Sakramentu w keścięje .»  Jana. 
Adoracja rozpocznie się uroczystą mszą Sw. o 
go Iz 10 m. 30, a -akcń<*G"a zestame wspólnem 
nabożeństwem o gedz. 8 irieczorem. .

Zapis" na półgodzinne adoracje prs yjmują 
członkowie Obydwu Akademickich Sodarcyj Mar­
iańskich.

O S O B IS T E .

— Przyjazd m inistr,. reform  rolnych. W 
dniu wczorajszymi przybył do W:lna minister re­
form rolnych p. Staniewicz.

M IEJSKA.

— Flminsowanie Iargów  Półn^cnycl 
Wkrótce cd! dzie s ę  i esiedr :nie prezesów 
łaących na terenie Wilna instytucyi kreujlowych. 
.*1 posiedzeniu tem omawiam, będzie sprawa u- 
dzielenia pomocy kreaytowtj przyszłym Targom 
Północnym w Wilnie.

— Kotofecencja w tpraw l. T s.’| P6 
nocnych. Wczoraj w godzinach popołudniowych 
odbyła sic w urządzi® wojewódzkim konferencja 
przedstawicieli urzędów państwowych, ic  rz; 
dowych i organizicyj robotniczo - ocindlowych ce­
lem wzbuc 2i.it za;n eresowania Wystawą Tąrgó w 
Północnych. . , _  . .

— Ulica 3 Maja be* zieleni. Znów /ar- 
barzyństwo' Znów zbrodnia >:ud urze rami, ziel. 
nośćią, estetyką mi_.ta Pójdź łaskawy cz elm- 
k od AI. .Aickiewicza ku Łuklszkora, wszędzie 
pięknie, zielono miło. Oko spoczywa i cieszy 
się rozwiniętemi bujnie lipkami, tak uż> wiając/m 
monotonję szarych, banalnych .amicnic. p :°k się 
tam przygarnia, cien w upalne dm odświeży, 
wzrok od joczywa, zapach liści lub kw.e .. ppo- 
wego oczyszcz i powi.trze, kurz od okien w-t.zy'- 
mr a rozrośnięta uliścienic pięknych o. ze wek. 
Znalazł e jednak ktoś co barbarzyńsko pozbą- 
w ił tego wszystkiego mi ?szk*ńców ulicy ®Ja 
i orf Portowej ku Wilji obciął w potworny spo- 
s o 3 spiłowując gałęzie drzew, tak, że sterczą 
szare, ukaieczare, bezlistne, dając obraz czegoś 
chorego, obrzydliwie boleśnegu, caia uhez . tała 
się szara, brzydka,'"nędzno, pełna aucreego kurzu... 
> .ai»ło tylko kilka l.pek przy Sądzie więc i .sy ­
nu:, j." ukochanej rzekoino przai baruan ’ ńs^ich 
ogrodników miejskich, nie stało się zl do a co 
wnkazało na kaleczenie drrew i pozbi ff.ar ‘ oz­
doby ulicy, której część ciągnę* się równ leglr 
co p laft ogrodu i ubikacji bez o»ien, lub 10 
w Jolach ki i ;nic—tego umysł t.ormalr eg -złe- 
wieka iae pojmie tylko inkwuvtoi M ąiisti sil, 
który co roku torturuje drit#*., nas miasto. 
Czy reż nikt temu przezzkodzić nic potrafi 1 R

SAM ORZĄDOW A.

—. Wybory do Rady Wojewód_!dej. Dnia 
26 b. m. odbyłc się zebr .me członków sejmiku 
po’ /latu wileńsko - trockiego. W v yników prze- 
i o t  dzjnych wyborów, delegatem dr Rad” Wo­

jewódzkiej został, z ramienia senniku p. Wę- 
dziagolski.

ADM INISTRACYJNA

— Zakaz wywozu psów Podaj® się do o- 
gólnej wifldomości iż wyw z psów . Wilna bez 
zezwolenia Starostwa Grodzkiego, wobec zagio-

żeriia pod względem wścieklizny terenu Wilna, 
jest zakazany a t  do odwołania.

W. Iszora, starosta grodzki.

W O JSK O W A .

— Po hńr  rekrutów. Następne posiedzenie 
„omisji pv.ooiowej odbędzie się w dniu 29 b. m. 
W d n u  tym d.t przeglądu winni stanąć poborowi, 
zam its kał. na t« renie I-go komisarjatu policji, z 
nazwiskami na literę S.

2 UNIW ERSYTETU.

— Niezwykła uroczystość. W środę dnia 
<j1 maja b. r. o godzinie 13 odbędzie się w Auli 
Kosum 'owej Uniwersytetu Stefana B»torego nie­
zwykła uroczystość wznowienia dyplomu doktor- 
sl iego d-ra Stanisława Ptszyńskiego, z powodu 
p rzTpŁJajęcego w tym dniu 50-lecia jego pracy 
lekarskiej. Ciężk* i oapowiedZ'8lną* lecz jakże 
szczytną, służbę lekarra pełnił dr. Stanisła - Pe- 
szyński przez lat 50, pełni też nadal nietylko 
n • jsum ifnnirj, lecz i ofiarnie, z całoduszne.n u- 
miłowaniem i oddaniem się, z energją iśch  mło­
dzieńczą, z di godą i dobrucią człowieka szlczhet- 
nego. y isrnrgo zasadzie „aegrotus es cacła*.

Dyplom wznowiony pi zea Wydział Lekar­
ski U niw ersy tet Stefanr Batorego.zostanie Czci­
godnemu i oilatowi wręesony przez prof. d-ra 
Stanisława Trzebińskiego, jako promotora, w o- 
becności J. M. rektora i dziekana Wydziału Le­
karskiego. Wstęp na tę urcczvstość wtolny.

— Ze studjum rolniczego. Dow iadujemy 
się, że wileńskie studjum rolnicze, utrzymywane 
dotychczas wyłącznie z dochodów Fundacji Zem- 
łosławskiej, oc roku przyszłego będzie funkcjo­
nowało v warunkach normalnych — o;arte na 
pieniądza b -ządowych.

— Zielone Święta. Tradycyjna przerwa w 
wykładach, z powodu Zielrnyóh Świąt, będzie 
trwała do wtorku, dn. 29 maja włącznie.

S P R n W Y  AKADEM ICKIE.

— Zjazd kół matematycznych. VI dorocz­
ny zjazd koł matematyczno-fizycznych i astrono­
micznych odbędzie się w Wilnir, w uniach 27 — 
29 maja- Otwarcie zjazuu nastąpi dziś w niedzie­
li ;,  dn. 27 maja o godz. 11 w sali Śniadeckich. 
Zjazd będzie się odbywał pod protektoi mem 
prof. Dziewulskiego. Szczegóły w programach.

— Z „Klubu W łóczęgów". Akademicki 
Klub Włóczęgów Wileńskich ozpoczął iui. na 
dobre przygotowania do letnich włóczęg. Osoby, 
przechadzające się rankami nad brzegami Wilji, 
mogą zauważyć ..." rzece natłoczoną żaglówkę, 
wiozącą amatorów włóczęg wodnych, która pły­
wając to wprzód, to wtył, — wprowac h ożywie­
nie na smętnych zazwyczaj wodach Wilji.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.

— Organizacyjne zebranie T-wa Jedwa- 
bnlczego. Komitet organizacyjny T-stwa Jedwabni- 
czągcn pilnie, Zawi na 1 u 4, podaje do wiado­
mość1, że I Ogólne Zgromadzenie Organizacyjne 
T-wa, ma się odbyć w sali szkolaej f^acc *ni 
Prnyrodniczcj w Wilnie przy ui. Zawalnej nr. 5, 
dma 3J maje r. b. o godz. 19-ej

Porządek obrad zgromadreitia nbejmuje: ’) 
Zagajenie, 2) Relerat o jedwabnictwie i uprawie 
morwy—p. E. St. Koberrc, 31 Referat o .edwabni- 
czej sracji Doświadczalnej w Wilnie irof. L. S. B. 
p. Jana Pruffera, 4) Sprawozdanie z dułyehczaso- 
wei azialalności Ko... Organizjcyjne] i odci tanie 
pre ektu statutu, 5) Wybory ■; władz i 6) Wolne 
nrnioski.

— Z T-wa D arm atoioglcz.r -yo. Dnia 28 b. 
m. o god;:. 21 ej odbebaie się kolejne posiedze­
nie Wif Tow. Dermatolog,cznego w szpitalu Sa­
wicz z następującym porządkiem Iziennym; 1) 
Odczvtar,ie protokółu z poprz. posil dzenia 7) dr. 
B. Hanusowicz-Domonstracja ch rych łuszczyco­
wych leczonych glukozą, 3) dr. M. h enicki—<<e- 
i.rat; „W sprawie stosowania preparatów srebra, 
kolloid lneao w przebiegu r^erzączki męskiej", 
4) dr. C. Ryll-Nardzews!'ł—Przyptdek s oniowa 
tości moszny i prącia, 5) dr. 1. Sawicki—Przypa­
dek łuszczycy lółączony c krzywicą. 6) sprawy 
administracyjne ii wolne wnioski.

— Organizacja gołębników. Dnia 3 czerwce 
odbędzie się posied*enie , owopowsrałegc towa­
rzystwa hodowli gołąb! porztow/ch p. t „Orli lot", 
nt którem omawiana będzie sprawa zakupu gołę­
bi pocztowych w gołębnikach górnośląskich.

ARTYSTYCZNA

— VIDoroc r. Wystawa Obrazów 1 Rzeźb
Wil. 7 ow. Artystów Plaś yków otwarta codzien­
nie w Pałaci Reprezentacyjnym (Plac Njpoleona, 
wejście od Uniwersi teckiej di ugie drzw1 w głębi 
podwórza) od godz. 10 rano dc 7 wieczorem.

a» RAW Y ROBOTNFCZE.

— Żądanie podwyżki. Paficze miejscowych 
zakładów garbarskich zażądali od swych praco­
dawców podwyżitL zarobków o 25 proc Snrawą 
tą, na prośbę stron zainteresowanych, zajął się 
Inspektorat Pracy.

• — Przed bezrobociem, wśród robotnikow 
garbarskich. Modą noszenia obuwia na podesz­
wach gumowych, jak się dowiadujemy, ujemnie 
odbiła s!ę na produkcji wyiooów skórzanych.

Ostatnio garbarze wobec wciąż malejącego 
ZŁpoirzet wania na wyroby skórzane, szczegól­
niej na skórę podest, i mą, noszą :,ią z zamiarem, 
zredukowania w najbliższym czasie goazm pracy 
oraz sił roboczych

— G ii ba strajku Robotnicy, zatrudnieni 
w zakładach .Las Kresowy", zsżąaali od swych 
pracodawców podwyżki. M a to ustalić zwołana ko­
misja polubowna.

Z POGRANICZA.

— Rozbiórka mostu przez Niemen. Na
skutek uoraźuego porozumienia między władzami 
uuisko-litewskiemi most przez Niemen w rejonie 
Druski lik w najbliższym czasie zostanie ; /ze­
brany. Must ten, jak już podawaliśmy, został pod­
czas powedz wiosennej bardzo poważnie uszko­
dzony. Obecnie istnieje projekt ..youdowanla w 
tym punkcie nowego mos ..

— Walk litewskiej straży granicznej z
P“  imytnikam Onegdaj w rejonie Druskienik
polskie nlacówki K. O, P-u zaalarmowane zostały 
gęstemi strzałami pc stronie litewskiej. Jan. się 
wyjaśniło oogranierna straż litewska stoczyła ke- 
gulrraą b. wę z większym oddziałem przemytni­
ków, usiłujących przedostać się na "iryiorjum 
polskie Przemytnicy cofnęli się do pobliskich la­
sów. Władnr litewskie zorganizowały generamą, 
obławę, która trwa w dalszym ciągu

- Nieudanj * pr.em yt. On.gdaj w rejonie 
Słobódki patrol K. O. P-u ujął 3-ch przemytników 
którzy z większym transportem tytaniu sacha­
ryny przekroczyli gianicę polsku-litewską.

RÓŻNE.

— Oryginalny konkurs. Wileńskie 1-wo 
Ogrodnicze ch&jąc o estetyczny wygląd miasta, 
w okresie Targów Północnych, kiedy liczni wy­
cieczkowicze zwiedzać bec " hasze miasto, urzą­
dza konkurs na upiększenie balkonów, okien, 
małych ogródków przy domach w mirście i na 
przedmieściach w obrębie Wilna.

Nagrooy wyznaczone przez T-wo Ogrodni­
cze będą następujące: oprócz wydawanych d"pIo- 
mów >ędą udzielane premje g< : 5wką i książkami 
i kwiatami, a mianov/icie: 2 nagrody 1-e po 100 
z?, gotówką, 5 nagród Ii-ch książkami ,Mako- 
wieck'i — Kwiaty ogrodowe" wartości zł. 35 każ­
da, 10 nagród i.l-ich książkami Mieczysława Jan­
ków ik.ego .Kwwiftrstwo ogrodowe wart. złi 7 
każda, 20 nagród IV-ych pi mjowane wiatami t  
miejscowych zakładów ogrodniczych. Wyniki kon­
kursu podane będą w prasie.

Wobec puwyższego. wierzymy, ża oKół 
mieszkańców poprze nasze dążenia i weźmie u- 
dział w konkuruje, którego w run Li są  następu- 
ącej.

Okna i balkony muszą być obsadzone ży- 
wemi kwiatami, w :stetycznych doniczkach lub 
paczkach, ńtóreby fewifty przez cały rok albo z 
łatwością i tanio mogłyby być zamitniane po o- 
kwietnieniu i a nowe 'ównież kwitnące.

Paczki i doniczki na okm.:h i pod niemi 
muszą dostosowywać się do ogólnego charakteru 
fasady tom u. Bardzo będą cenion: estetyczne 
szyldy — wywieszki pp. Rzemieślników i Kupców, 
przybiane iywemi kwiaiBmi nieszptcące wy [lą­
dem domów.

Do obsadzaniu balko.iów i okien powinno

Huragan w pow. stolpecktm .
( T e ł o d  własnego korespondenta z Nowogródka). ~

W drtiu w czorajszym  w godzinach popołudniow ych nad miejscowością św ie - 
rynow o r  pow iecie stolpeckim  szalał olbrzym i huragan, który  zniszczył przeszło  
120 zabudowań, w szystkie sady ow occw er zasiew y na przyległych polach, d rze ­
wa J t. d.

H uragan po  spustoszen iu , jakiego dokonał w  Św ierynow ie przeniósł się  do 
położonego w  pobliżu  la to , zwalając tam  całe m asy drzew , k tóre powyrywał 
z korzeniam i. W  czasie huraganu  znajdow ał się w lesie z koniem  m ieszkaniec 
Sw ierynow a Józef - Kisiel, k tórego  przyw aliły  upadające drzew a, raniąc go 
go b. claę ik o . ’

Żołnierze uciekają z armji czerwonej.
Przedwczoraj w rejonie iwiińca w ęeir m j dz ui zostali do iowód*twa kompanji K O. P-u, 

rynsztunku bojowym orz kroczyli granicę puisl.ą ' 
i oddali się dobrowolnie w ręce placówki K. O.
P-u d ~aj żołnierze z pogranicznej straży bolsze­
wickiej. Zbiegowie z armji czerwonej odprowa-

gdzie przy badaniu okazało się, iż jeden r  nich 
piastował w bolszewickiej straży przygranicznej 
stopień sierżanta.

się brać kwiaty letnie i rośliny pnące, możliwie 
najtaniej.

Oględziny Komisja wykona dwukrotnie w 
kOiicu lipca i sierpnia b. r. O dniu wyjazdu Ko 
misji na miejsce będą uczestnicy poinformowani 
przez prasę.

Os j /y  ifiłrszające się do konkursu winne 
zarlsa^ się ! '  15 cz r»ca b. r. u sekr. T-wa, W. 
Poliu. nka 7 i wpłacić 1 zł. na noszta ".wiązane 
z obejrzeniem i o"eną ogrodów, balkonów i okien, 
wyjazdy na miejsce i t. p

NADESŁANE.

ordynuje jak  lat ubiegłych 
•B adlana".

Willi
1344-1

Teatr I muzyka.
— T eatr Polski sala Lutni ‘. Występy 

Elny GlstedL ,Księżniu.Ka Olała" Gilberta, dzięki 
świetnej kreacji Einy Gistedt, wielkim ^walorom 
muzycznym, oraz dowoipmj -treść’ Jękkomedji 
muzycznej, stała sie ®'oti żyłą dla Teatru Pol- 
sl iego. S -.zetnie wypełniająca co wieczór wido­
wnię publiczność Dawi, s ę wybornie, nie szczę­
dząc oznak wego zadów* " nia rzęsistemi , kla- 
skam iT  ciągłęmi bisimi. Pospołu z znakon tym 
gościem, dzieli powodzenie tego niepospolitego 
wieczoru cały espół Teatru Polskiego r p. W jr- 
wicz-Wichrowsaim na czele.

— Dzisiejsza popołndr.iówka. Klasyczny 
wodewil „Nftourhe-' granv dziś będzie o go. i 4 
m. 30 popal- z  EIną Gistedt w roli tytułowej. Ce­
ny miejsc zniżone.

— Egzamin w Konserwatorium Muzycz 
# ileń . rozprezną się w dniu 29 b.m. i będ^rrw 
ły do dnia 24-go czerwca. Lekcje będą się pomi 
mo to odbywały normalnie.

R a d )  o.
PROORAM STACj: WILEŃSKIEJ, 

i 435 mhę 
NIEDZIELA 27 maja.

10 15. Transm-sja nauożepstwa z Katedry 
Poznańskiej. 12.00. Tratićmisjr z Warazrwy 7ygna: 
czas j, be|iiar! z wieży Marjackiei w Krakowie, ko­
munikat IotincćO -  meteorologiczny nadprog-a - 
12.10—14.00. Trans.nisjj' koncertu z Pilharmonji 
Warszawskiej. 14.05- <|.30. .Micha* Pac, fundator 
i współtwórca kościoła św Piotra i Pa. /a naAn- 
tokolu* odczyt wygłusi ko. Piotr Sledziewski. 
14.30 -14.55. .Katastrofy gospodarcze u nas i w 
śwkcie starożytnym odcz»t z Iziału .H istorjr" 

wygłos, prof. U. S, B. dr. Frandr ek B* sscfwski.
16.00—184)0. Transmisja z Torunia przebiegu kon­
kursu organ, przez II ,pi Ogólny ZjazdPpmor^kie- 
g Zw. Kół. Spiewaczycli 18.?“ —2C.00. Dalszy 
ciąg Tr; ismfsji z Torunia 20.00—20 25. Trans- 
misja z V _rszawy. .Chiny ich przeszłość 1 t&rth 
i.ni sz ić" od żyr Vili wyg*, pro*. Bohdan Rychter. 
20 30—22.00. Transmisja koucjrtu wieczornego z 
Wars twy. 22.00—22.; 0. Trans lisja : Wa.szawy. 
Sygn-ł '•zasil, komunikal P. A. 1 . policyjny, spor­
towy i inne. 2230—23.30. Transmisje i izyki ta­
necznej z restauracji .Oaza" w Warsza «ie.

PONIEDZIAŁEK 28 maja.
10.00—12.30. Transmisja z Torunia przebiegu kon­
kursu organ, przez Il-gi Ogólny Zjard Pumo.skia-

go Związku Kół śpiewaczych. 12 30. fra.ismisja z 
'Warszawy. Sygnał czasu, kon unikat ‘otniczo-me- 
teoroiogiczny, nadprogram. 13.00—15.00. 'rans- 
mi. z Torunia. Zakończenie konkursu. 15.00— 
15.15. Transmisja z Warszawy. Ko.nunika. meteo- 
rologicuiy, nadprogram 16.55—17,20. .Nieśmer- 
telność euszy" odczyt IV z cyklu .Filozofja na­
rodowa" wygłosi pri f. U. S. B. dr. Wincenty Lu­
tosławski. 17.20—17.45. Aud cj.1 literacka .Powia­
stki o Panu Bogu1 zradjofonizowane nowele 
Rainer Maria Bielke‘go, r .4 5 —18.10. .Czem jes. 
k s itf  _ tła człowiek ?* odczyt z działu .Kultura' 
książk'" wygł. prof. gimn. Słowackiego ks. Michał 
Zełudowicu. 18.15—18.55. Transmisja muzyki ta­
necznej r  jwiarni .Gastronomja" v Warszawie.
19.00—19.25- Gazetka radjowa. l?.25.Rozmaitości. 
19.35—20.00. Odczyt st ortowy wygłosf kierownik 
ośrodka wychowania fizycznegi :pt. Tadeusz Ka 
wbiec. 20.30- 22.00Transmisja z Warszawy. Próbny 
koncer międzynarodowy dransn .sja z Warszawy 
do Pragi ijWiednia). 22.0u—22.30. ^ransmisja z 
Warszawy. Aygnał czasu, komunikaty P. A.T., po­
licyjny, sportowy i fnne. (

V.'TOREK 29 maja. .
12.00. Transmisja z Warszawy, Sygna. cza ­

su i hejnał z wieżyMarjackiejw Ki kc i i .  16.10- 
16.25. Mifżyka z płyt gramofonowych. Płyty z fir­
my J. Weksler W Warszawie ul. Marszałkowsko 
133. 16.25—16.40. Chwilka li swska. 16.40—16.55. 
Komunikat sportowy. 16.55—17.20. Audycja recy- 
tacyjna. .Ramoty t ramotki V 'iikońskiego' wygłe ■ 
sr Józefr Chrucka. 17.20—17.40. .Higjena /es* 
odczyt z działu .Higiena ' wygłosi dr. Janina Bort- 
kiewiczówna. 17.45—18.40 • insmisja z Warsza­
wy. K onc'rt 'iaru jralny, 17.45 -19.10. Gazetka ra­
djowa. 19.10- 9.15. Rozmaitości. 19.20—22.00. 
Transmisja i >wi . , \ 4 s  Buttcrfly" opera G 
i ’uccin‘ego. 22.00—22.30. Transmisja z Warszawy. 
Sygnał cznsu, k /muniii-.iy 1 A. T., policyjny, 
spcriowj i i n e .  22.30—23.31 Transmisja muzyki 
taneczne] z Warszawy,

Ib vueHstliQ sni",?,
— Nocp", o c , a w, Nocy wczorajszej wrr 

dzi śiedcze zorgani^owiiy grne*-a'ną obławę na 
u.ęty społeczne. W wyniku jb liw : zatrzym. no 
kilku podejrzanym. osobniKów. Wykr to również 
kiiku malin etoaziejskicn, gdzie znaleziono więk­
szą ilość garderoby, pochoazącej z kraazieiy.

• — Pokąsana przea. wściekłego kura. W
aniu wczorajszym na ul. LudwisarsKiej wściekły 
kot poki sa* niejaKą Amelję Szamietow? (Ludwi- 
sarska 14). K oi zabito.

lea trR ew ji „Złoty Rai
Na premjerze wczorajszej zademonstrowa­

no nam r czy, Sic. których oceny brak dość u- 
jemnych słów, Przygotowanie programu, poziom 
gry, wykonanie pieśni z IrŁdzają zupełne lekcewa­
żenie publiezrości i nieudolność imprezy. Z mu- 
łemi wyjątkami zasługuje wszystko na słowa naj­
surowszej nagaii Sketch w 1-m akcie p. t. „Cz*- 
je dziecko" trąc: karczemnym pomysłenj I bud: i 
od azę. Dopełnia miary -.iedołętny śpiew, nie- 
tgrana orkiestra i pan .Karawaniarz" udający co"- 
łerenm n

Trudno nie Dowiedzieć, te  .Z łoty Raj" nie 
wyglądi na niewybredn, sposób eksploatacji « -  
knacvch nowości widzórę

nit/iYt nncponin tcccDp̂

W sezonie LEI NIM
Ameryka, Indje, Japonjall cała  zachodnia Europa noszą tyiko

W szyscy Już przekonali się ,
że fotograficzne aparaty z objektywami

VmeIk!I PANTOFLE LETNIE, satyny
w 12 rozmaitych kolorac. i najmodniejszycn .asm ,w.

(Ze Jt-.nplem „ B A T A "  na każdej farze)
P O  ZA KONKURENCJA! -  : -  TANIO 1 ELEGANCKO! 

WYKWINTNE 1 WYGODNE
Do nabycia we wszystkich wileńskich sklepach obuwia.

Specjalne białe luksusowe O B U W I E  T E N I S O W E

S 5 8 S  B. RIMINI, WILNO, 
Rudnicka 6, tel 12—20 1699

zzzzrd
(S>0XęKWJ»«SS>O0<s>P0<3a>00<»>09«5>0»<&u-,iłGSS>00<ŁM

ZAPEWNIONY BYT
mogą mieć Inteligentni panowie i panie (od lat 21), podróżując 
dla Wielkopolskiej Sp. Akc. Posada stała dla uzdolnionych 
awans. Tylko poważnie traktujący m ogą sv*! zgłosić z do- 

wod. osob. w di ach 28 i 29 b. m. od 10 13, 15 17.

Bakszta 2 m. 1 (dawn- Hot. Niszkowskicgo).
1462-2

Oświadczenie.
Wy, niżej podpisani nwalic” ! Wojsk F'USKich, dłr-goletrii 

członkowie Zwtrsku lawzlidów Woj R P. Koła / Wilnie Jan 
Na' rock!, Władyscaw Sz wełni k, Stanisław Sergjalis, Anfoni 
Frąckiewicz po dłuższem zusirnowieniu sie o.az dokładnem 
zbadaniu stosunków panujących w Związku Inw. Woj P. P. 
ooszliśmy ao pr-jkop*ma, ue ideowo nic l.as, jako m«alidów 
W, F. nie możr łączyć, p«d wzg!ęaem nare.jalnym zaś mieliś­
my możność stwierdzić, ze osoł ności, stojące na czołowych 
stanowiskami mają na cem tylko własne dobro, wykazując 
małą dbałość r  d o o inwalidów wogóie, a inwalidów W .'P. 
w szczególności. Wobec czego ninieiszem oświadczamy, że 

dniem dzisiejszym występujemy za Zwłrzku law. Woj. R P. 
i równocześnie zapisujemy się r.a człc nkó/' Leg' Inwalidów 
W. P., jak i na członków „Spółdzielni Inwalidów Skrzynkarzy 
w V. linie,

Stanisław Sergjalis, Jan Nawrocki, 
lo89 W ładysław Szwelnik, Antoni Frąckiewicz.

MEBLE
GOTÓWKĄ ,

B-cia OLK1N Ni» .3'
  1701

wyprzedaj! . 
posezonowa  

NA RATY

DOKTÓR MEDYCYNY

i

Stalowe i parciane 
z arutem bronzo- 
wym to; .oryzowa- 
nym. Zap sowe 

tasm j.

M I E C Z Y S Ł A W  ŻE J MO
W ilno, ul. M ickiewicza 24, tel. 161.

Długości:
1 mtr.
2 mtr.
3 mtr. 
S mtr.

■ mtr. 
-(■ ir.tr. 
3o mtr. 
50 irtr

1676-1

CHOROBY WENERYCZ 
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9—12 i 4—8. 
Mickiewicza 4. Tel. ICML 
W .ZJ 3* 1490

uloku emy pod dobre za­
bezpieczenia na oprocento- 

vanie.
Dore H/K 7ACHĘTA" • 

Gdańska 6 — telef 9—05 
1645-1

4 ha ziemi
z domem mieszkalnym 6 po­
kojowym i zabudowaniami 
gospodarczerni przy stacji 

i miasteczku sprzedamy. 
Dom rl/K. ,ZA( It-TA* 
Gdańska 6. telef. 9-05.

Cierpisz na: REUMATyZM, ŁAMANIE i t.p.
używaj tylko

„SAPOMENTHOL MATULI
Ogólnie znany i przez butnych lekarzy p uecany!

Prawdziwy tylko z marka ochtonną „PÓ'
Wytwórca: EUGENJUSZ MATULA

F BRYKA SRODK0W LECZNICZYCH W KRAKOWIE. ____________ 1 * ^ 6

M l weieryczBe i M .
Elektroterapja, diatermja, 

słońce gó skie. 
Mickiewicza 12, r6k Tatar 
skiej <■— ?  1 5— 7, 1492

Bi. D. H B
Choroby ucha, 
gardle i nosa*
Przyjmuje w Lecznicy Li­
tewskiej (ul. Wileńska 28). 
Od 1— i popoł. 1734

Jait Bułhak
ARTYSTA - FOTOGRAF. 
Jagiellońska 8, telefon 968, 
przyjmuje od godt. 9  — 6 .

1488

rinniiB. i Jltramai;*!
jest bezwzględnie najlep- 
szr i jjv.ydutniejszą 
faruą do bielimy, urapna 

celów mularskich. 
Odznaczon. na wysta­
wach w Bruksuli, Mei’- 
■olanie i Paryżu złotymi t  

meoaiami. c
Wszędzie do nabycit.

Ładowanie i reperacja
akumulatorów
ao radio i samochodów. Wiino: 
Trocka 4, „Radio “. 1700

Pianina
do wynajęć i Reperacja i. 
■Urojenie. Ul Mickiewicza 
24—9. Estko. 1625

Letnisko
z utrzymaniem okoió  sta­
cji Dukszty. Las. jezioro, 
ladi>c miejscowość. Łukisz - 
« ,  Pańska 21—2. 1687
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LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej W ilno, ul. W ileńska 28.
Telefon Nr. 846.

I f  przychodni przyjmują leserze .medaliści: Choroby wewnętrzne od 11 — 2; chirurgiczne od 1 — 2; kobiece 11— 1; oczu 12 — 2: js z u , noża i gardła od 11—I popo«.
zęuów 10—11; skórne i weneryczne od 2—2x/a; nerwowe 1—2; dz!etięce o d l l  — 12 i od 2—2Vl.

W szpitalu oddz rfy: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny

Gabinet Roentgena 1 elektro-leczniczy. L“*“ie

PENSJONAT 
„UROCZE WERKI" pod Wilnem

pokoje z całem . utrzymaniem. Table d‘hóte. 
Zarząt? w Wilnie, ul. Dąbrowskiego 10, m. 4.

Helena Pietkiewiczowi.1552 0

Klno-Teatr

„HELIOS"
ul. Wileńska 38.

Dziś cstat.ii dzień! Ceny miejsc zriżonf: P a r te r  od 1 zl. Balkon 70 gr. Wszechświ?- 
towy sukcesl Nacgól-^e żądanie publlczn, wznowienie największego nieśmierteln. arcydzieła

H-. LW A 7 m A r f ( I 7 ( i r  k U t c f a n i o ^  Niesłychanie emociou. dra-
TO LSTO jA  I w y l  i t i w a l n i m e  mat miłości i poświęcenia.
W roli „Katluszy" sła*"a ekranu DOLORES DEL RIO. Podczas seansów K oncert o rk ie ­
stry b a .a f m  k m andolin, . tora wykona odpowiednie śpiewy i romanse. 16J5

Kino-Teatr

„HELiaS"
ul. Wileńska 38.

Ceny ńpejsc 
ZNIŻONE 

Parter od 
1 zł. 

Balkon 
70 gr.

Jutrc premjera! Największa atrakcja! Niezwykła sensacja bieżącego sezonu!

„Czerwone, tancerka’4 (wmaw
Poiężny dramat miłości i zdrady, osnuty na tle autent. pamiętników był 

szambelana dworu carskiego. 1 1691
Pranych! W yslaysj y ^ z a s a ją c  i scm y. Arcydz>iło wszechświdtowej s ł. wy.

Najlepsze

K I N O

„mur
Alick ewicza 22.

Dziś! Porsz pierwszy w Wilnie! W spaniały św iąteczny program  p. t.
(Powtórne życie Mathiasa Pa­
scal*) dramat w 12 akt. wedł.

słynnej noweli LLHG1 PIRANDELLA W roli tytułowej mistrz ekranu, niezrównany, świato­
wej sławy tragik, u iun ie^e : publiczności IWAN ViOziZliCHliV. O i.y  miejsc zniżone. 1693

u ^ is !  rOtSZ pierw szy w w iinici sp c n Jo iy  s w ^ i

Okowy małżeństwa

Kino

Wielka 42

KINO
„LUX“
ul Mickiewicza 11.

Dziś poraź pierwszy w Wilnlei HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM p. t.:,

W spelunkach Rio De Janeiro, nby ProŹpusti
Wielki dramat erot.-sensac. w 14 akt. W roli właścicielki iupanaru VIVIAN GIBSON, w roli 
niewolnicy SUZY WERNON, w rółi ciemnego indywiduum ERNEST DEUTZ. Film dla ma­
tek i córek! Precz z hańbą! Precz z handlarznml żywym towarem! Wielka orkiestra z udzia­

łem Ja iz-uand’). 71 soboty i niedzielę początek < g. 1-ej. 1692

Dziś! Film, który wzbudził zachwyt Europy! V ielki szlagiei sezonu!
1690

Tflodolfty,
niwelatory,
Łstrotabie.
*£<mlomefry,
planimetry

i etc.

powszechnie 
znanej firmy uilSlOHf HEYDE Ew
również TAŚMY M IERNICZE I RUt ETKI w WIELKIM WYBORZE 

tylko w fabrycznym  sk ładzie  optyczno , okulistycznym

„OPTYK RUBIN", Wilno,

Od r. 1843 istnieje

Wilenkin
UL. TATARSKA 20

M E B L E
jauainc, sypialne, i gabine­
towe, ;rtderii»y, s t o ł y ,  sz a ­

fy, łóżka i t. d.
Wylkvintpe - M nene 

^ N ie d ro g o .

Na dogodnych w a r u n -  
Iwgii i na ra!f. 1564

Dominikańska t7, telefon kO-58.
N ajstarsza firm a w kraju  (ngzyst. od 1840 <•..) 1697

KSIĘŻNICZKA I BŁAZEN
W roli głównej 
chluba Par} tu K IE DDFLOS i IPl 

pgrtri&i L i f I. Początek o god7 1 ej.

Miejski Kinematagraf

yturaino-Ofalatonj
SALA MIEJSKA 

t Ostrobramska 5)

Od da. 2ó do 29 maje r. b. włącznie będą wyświetlane filmy:
'» ‘ l / C D U  najpotężniejsze arcydzieło sztuki kinema-

f t  Ww *  c togrŁf.cznej. D ram it w 8 aktach
W rolach głównych: KING VlDOR i LILIAN STC PE Nad program; .LOPEK SIĘ 
ŻENI* komedja w 2 aktach. Orkiestra pod dyrekcją p Wł. Szczepańskiego. Kasa 

czynna od godz 5 m. 30. Początek seansów o gt dz. 6 ej.
Tastęnny program; „P IE S  z HUXVILLF“. ________________

DOKTOR

HiniMiuit;
oyła starsza asystentka 
Clifiiki DermatologicznejiU. 

S. B po powrocie z Pary­
ża p rzy jm ie  od 1 1 — 12 i 
od 5 - -ć  -Choroby skórne, 
lec ceni* ) w łosór medoaą 
Sahourand’a elektroterapja, 
naświetlanie i kosmetyka 
lekarski? (usuwanie broda­
wek, zmarszczek i innych 
wad ,za pomocą operscyj 

siastycznych)
Wilno Wileńska 33 m. 1. 

W. Z P. Nr. 24
1 6 85 -1

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(obok dworca 
kolejowego)

D-tfś i dni następnych

„Krzyżowa droga kobiety*'
Wielki dramat w 12 aktach. W rr!a :h głównych KONRAD YEIDT, W ERNER KRAUSS, 

HARrfY LiED TK E, NADJA NAWIMOWA i i firn.

KLUB m iy s w  mnis

&

I;55

^1702

przy CŁ MICKIEWICZA U  o tw arty

Zenrania towaryzskie, czytelni?, 
gry komercyjne, gra św etlnc 
kolorową, szachv, dom !no, bufet.

f RCSZ£« 00 BOŁU ŁŁUW* OLA DOROSŁYCH

KOWALSKI NA'
USUWA NAJSILNIEJSZE m

ś ł  iik b ć łe g ło w y  %.

P O L E C A N
ORYGINALNE SZWEDZKIE

wirówki to mlete
największych w świecie fabryk wirówek 

Towarzystwa Akcyjnego

„BALTIC" »
Są to wirówki naidoskonahze ze 
wszystkich ob°cnse znanych: pod 
wzglęaem dokł-doości odtłusz­
czania, trwałości mechanizmu i 
łatwości obsługi o wiele wyprze­
dziły wszelkie Inne maszyny te 

go rodzaju. <
Posiadam oz składzie następują­

ce wielkości:
Marka ,Ce!iir“od  35 do 130 I tr .ra  godz. 

,  Jaltic D”” 130 ,  225 . . .  
„ U a l t i c r  225 .  5 5 0  „ „
System talerzykowy, modele nowe.

N a jd o g o d n ie jsz e  w a ru n k i n ab y c ia : należność 
może być spłacana w drobnych retach w ciągu 
10 miesięcy. Kredyt bezprocentowy. 3 0 -letnia 

gwarancia fabryczna.
Części zapasowe zawsze posiadam na składzie.

ZYGMUNT NAGPODZK1

Światów*) sławy kuror t y  
i domy w y p o c z y n k o w e .
P e i n a i i  loitinaly. i i i  dzitw cąt i ihloDtów.
Cena całego  utrzymania dla dzieci w y ­
nosi 140 fr. szwajcarskich miesięcznie. 
Dla dorosłych 150 fr. szw . które dla czte­
rech kurortów przy tygodniowych zmia­
nach są wn4ne. Referencje przeszło od 
tysiąca rodzin. Prospekty na ! żądanie.

3ureau der Penslonnaten Pestalozzl
! (Federailon  In ternationale  des P en s’onnats 

E u ro reen s) B udap tst, V., A lkotm any jtraw- 
se 4. I. (T e le rh o n : T<rez 242 36).

KURORTY I DOM Y WYPOCZYNKOWE
Na Węgrzech: Budapeszt, Siófok, W Szwaj­
car}!: Genewe*, Lozanna* Neuchatd*, Lu­
cerno, Mor.treux*, Zunch*, Lugano, St. Mo- 
ritz. We Francji: Paryż*, Deaunlle.Trouylle, 
Biaritz, 1 A x-les-B ain s, \GrenooIe*, Evian 
(Genewskie-jezioro), Chamonix. Na Fran­
cuskiej Riwierze: St. Raphael Canne, Niz- 
za, Juan-les P ‘ns, Monte-Carlo, Mentona. W 
Angljf: Londyn* Cambridge^, Brigthon, 
Folkstone. We W łoszech: San-Remo*
Nerwi, Wenecja, Bordighera, Abbazia, Ric- 
cione, Rzym, Neapol* Palermo, Meran. W 
Austrii: Wiedeń*, Zell-am-Zee*, Linz*, Ins- 
Druck* Salzburg*. W Niemczech: Berlin* 
W Beigji: Ostenda. W Afrj’ce: Alg er, Tunic.

W miejscowościach zaznaczonych gwiazdką, internaty 
dla chłopców i dziewcząt, oraz dla dorosłych, są otwarte 
przez cały rok. Inne pc isjonaty i kurorty otwarto są tylko 
w ciągu lipc?, s:erpnia i września.

Wycieczki mają zniżki od 25 proc. do 50 proc. oraz 
pulimanowŁkie wego.iy. Cena utrzyn ania w ciągu roku szkol­
nego (od 15 września) wynosi 110 fr. szwaic, miesięcznie.

I. i i t f
6<px$caac5> g z s g » x s i Ł T a g r p m » s x 5 ) t g a ? t « B ; y 3 g a ^ swrĄi( j  a s t a s e s ®

Biuro Techniczno^
' Handlowe

Wilno, ul. W ielka 66, telefony 13 80 i 10 47 ]
dostarcza wyłącznie wyroby fabryk:

„DEUTZ" w Ko! nji: Silniki ropo- e Wesela od 6 KM, n i  gaz ssany ■ wilgotnego 1 
drzewa, t< fu i koksu od 10 KM. lokomotywy 1 loknmobile ropowe.

„F. W. HOFM A^N" we Wrocławia- traki ramowe (gatry), m»szyo ■ oo wyrobu kle­
pek i wszelkie >iin- maszyny do obróbki drzewa.

„HUMBOI DT* v Kolonii pa‘ernowaoe kotły do 60 atm„ Kompresory, maszyny dc. • 
wvr" m lodu sztucznego i jadalnego, nom py I t- p.

„  MAG “  (Zjednoczone fabryki „S;ck* tw Dreźnie „Kapier* w Eerkmie, „Ammt-Gie- 
'•ecke* i „Luthot w* Brunswigu, oraz „Grefenius* we Frankfurci* n fM l ’Łzei- 
kie matryny młyńskie, turb ny wodne, maszyny d r vyrobu masy drzewnej, 
tektur,w i in ,e . r

„BFNNO SCHILDE" w Hersfeldzie: Suszarnie do drzewa tektury, owoców i t. o, 
Maszyny znajdujące sfę obecnie na składzie trans gnacvjnym w Wilnie 

B  s jrsed* ia się ieszete po starych stawkach ceiaych.
g  O ferty , k o sz to ry sy  i p ro s p e k ty  n a  ż ą d an ie  — B E Z P Ł A T N IE . 1695 
® gX a)(SX 8gX S)tS^(B X SgX 5)(SX S<5X 5(B X SgX S<ggB <SX a)C C ^(BX ^ g X &

; Akuszerka
fciii Mm

pizyimnje od 9 rano do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W.7>ir.Ni ___________ 1491

Samochód
„Cadiłlac“

8-mio cylindrowy, 6 -ao  c- 
sobowy toroedo, po grun­
townym remoncie w zra- 
kondtym stanie, zdatny na 
dalekie dregi, o k azy jn i do 
sprzedania — Wiadomość: 
Apreczny Liom Handlowy Re*n- 
goid i Orańshi, Watstawa Ziel­
na ?4, tel. 40b-3o. 1594-u

NA SEZON

"578

WILNO, ZA WALNA 11-a, tel. 6-87. 
Skład maszyn i narzędzi rolniczych. 1609 1

WOJSKOWE SPÓŁDZIELNIE m  
I DOSTAWCY WOJSKOWI!!

Kawę zbożową św ieżo mieloną
najlepszej jakości luzem i w opakowaniu

D o l e c i
W y tw ó rn ia  a r ty k u łó w  g o sp o d arczy ch  r E N W E “ 
N jum a Wajii3ztejna, W ilno,ul. Trocka 9. Tel. 50(1.

Przyjezdny kupuje
cii wszelkiego rodzaju starożytności
iak meble, dywany, kijim f; makaiy, Dasy słuckie, 

bronzy, sreora i t. d.
Płaci najwyższe c., ny. Adres: Biuro O głoszeń  S Ju- 

ta n r , N iem ^cka 4, wPrzy!ezdnv“.

otrzymullsmy 
towary najnowszych desenimmrn r o i k d ^ s i

ii mkliki
WIELKA 47, te le f. 1402.

Ceny niskie

Sprawy handlu, eksportu, ooróbki, kup.ia i sprzedaży 
lasów i drzewa

Informacje z r>nków drzewnych całego świata
Rozporządzenia władz w sprawach leśnych i drzewnych
Całoks tałt leśni twe, przetmsłu di^w nego i leśnego

. • Traktuj* tylko 1626

DRZEWO POLSKIE
jędrny wielki fachowy organ Polski. Nr. próbne grat s 

. W arszaw a , P ię k n a  1 3 . .T e le fo n  112-96

i 1320

Ceny niskie, «i
1660-4

składane
oraz w fo-mie L A S K I ,

żyłki,sznury, haczyki i t p, w s<lepie mąterjałów piśmien. 
I. Arkinay Wilno, ul. Wileńska 32

Laboratoriumtl  jU r a iD ń  11. Kenigstieirg
ANALIZY krwi, moczu, plwocin i t .  d , 

ul. Mickiewicza 4 — Wilno — ul. Szopena 8
4 a S 2 ^ i S 2 S l g Z a s i Q X 9 ? U B i i i f f i 7 1  S Z S ( S X 9

auczyciel rysunków 
CH. KONIK 15244,,

i S42 7

Poszukuję mieszkania
z 3 c t  pokojów i kuchni—możliwie w śródmieściu.

Z aphcę 100 -120 zł. miesięcznie. , Oferty sud  
„mieszkanie* do redakcji „Kurjera Wileńskiego*1.

b1 '■ z 20-to letn.ą iraktyką w miejscowych gimnazjach
•  udziela lekcyj rysunków 1
f3 i przygotowuje do średnich i wy*szyci- szkół w tymże za- P 
Q kresi". Przyjmuje od 5—7 wieczór. >J1. Dobroczynrs 4 -7. t
< s x B > < s ^ < g x a > < s d b g C T ^ g g s g s fe t5Łga>gxs><gga

nrndłionilłf 'Pensjonat „u n e  Un.azdo’ Teresy Jundziłł, Po- 
•1'IUBICUII. ganka 5. Wilia świeżo odremontowina, i ela- 
ktrycznością. z ugrodec ^okoje słoneczne z oddzielnemi 
werandami Kuchnu \ "kwintna. Cena wraz z utrzymaniem 
10 zł. aziennic- Zjjłasład się Wilno u1 O&iatna i .  . i h, 16 
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Przy zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać się  na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim",
Rękopisów Redakcja nie vw „ aca^•daksia I  ̂ii minii tracia Jagitilcźsk* I. Tel. 99, Czynne od godz; 9—> ppeł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoL Redaator działu gospodarczego przyjmuje od fodz. 10 do 10.30 orzer połuc »e «n arki i piątki.

■ tmicifbrator rrzy^uje od 9— Z rpoł Ogłoazenia przyjmuj? ii? od 9 t  ppoł. I 7 — t  wiecx Konto czekowa P.K .O . 80.75C. Drukarnia — ul. ler, Ignacego g TeL 892
TzL CENA COŁOSZEN; za rfntz* * ,,rtastnwy przed tekstem—K g r„  texr«f I I H *tr. — 30 gr., III i IV «  . 23 gr., «  takztam—10 gr., ogłoszę-

droźc;, ogł. * ustrzeżeniem  miejaci l ó  c droiw, Zajp inicina 50°/o drozel.
CENA * NUMBP T^ m iesłęcnie z oiB#»*e«SeB ie  dom -
łia  afłsr«<»,,owe—10t?. (z* U e r «  petil^wy) kr««ż6  .Jgr. P  _____ r _ . .

►dds.r. w O f a £ a l i - O n w i lw n 4  ł ,  tel, 3K-

im - luft przesyłką * testową 4 *Ł Łegr—ilca 7 zL CENA COŁOSZENt za r !* n r  *!• tastnwy przed tekstem—2£ gr,, w t 
tek!.—«a6*<łm8iT—20 gr. (sa wlnrz redakc ly). dla po* tuktUągycit, jihcy—Sir/o a u li, „gł. cyfrer i 1 takełowe o 20% 

Ukłfd ; Ęła *aa 'Cala lamaw”. I? Rtr—*l« IV l-n ia  łt-moenr ■ Adminiitrrijr saatrzepo aofcie prprawe smleey -rn,,. ia .̂■Hiai ogłotsee

Wyda eco: „K .rjg r ł / i ld lz k l ',  s-k - z # fr . • & , 7©*. Wyd. !)?*ir- r ł, t i r  I^sacogc 5 R fd a k t^ r odc>ovfedxialBj J ó s * f  jo r k ie w tr z


